Strajk protestacyjny 


miliona włoskich 


pracowników państwowych 


związków zawodowych 
na czwartek, o godz. 7 rano strajk 
1 miliona funkcjonariuszy państwo 
wej służby cywilnej na znak prote 
stu przeciwko odmownej 
rządu w sprawie natychmiastowej 
zwyżki płac. Również w czwartek 
odbędzie 
protestacyjny kolejarzy, 
ców, telegrafistów 
W godzinach tych zamrze wszelkie 
życie gospodarcze i staną koleje. 
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ROK I, Nr 93 


PIĄTEK 
15 października 1948 r. 


włoskich 


zapowiada 


Komitet wykonawczy 


decyzji 


skanych i skarbu), 
wie likwidacji odłogów. 
towego za rok 1948, 


się 2-godzinny strajk 
pocztow- 
i telefonistów. 


— Sprawa „bogacza' 


Stronnictwo Ludowe, podobnie zresztą jak i inne partie demo- 
kratyczne działajace na wsi, oczyszcza swoje szeregi z elementów 
wrogich postępowi, z ludzi przypadkowych, którzy szukali u nas nie 
okazji do pracy dla dobra wsi, lecz okazji do wzbogacenia się. 
Wychodzimy z założenia, że interesy wyzyskiwaczy wiejskich i boga- 
czy są tak sprzeczne z dobrem podstawowych mas chłopskich, że to- 
lerowanie dotychczasowej linii politycznej Stronnictwa zraziłoby do 
SL biedotę wiejską, 

W naszym Stronnictwie od góry do samego dołu nie będziemy to- 
lerowali rozpychających się łokciami bogaczy, nie zgodzimy się na to, 
aby oni dalej udawali reprezentantów i wyrazicieli opinii publicznej 
wsi, | 

W zwiazku z tym nowym kursem politycznym niektórzy działa- 
cze popadaja w inną skrajność i skłonni są określać mianem boga- 
cza każdego gospodarza, któremu się trochę lepiej powodzi. Ludzie 
ci w swej szkodliwej gorliwości żądają, aby NKW SL dał im gotowa 
„tormułkę bogacza*”, jakąś ramkę, która przyłożona do człowieka po- 
każe od razu, czy to bogacz, czy Średniak. Automatyzm taki, szcze- 
gólnie wśród ludzi oderwanych ostatnio od wsi, istnieje — mogliśmy 
sie przekonać o tym słuchając w ostatnią niedzielę dyskusji na 
odprawach aktywu gminnego, 

Najlepszy wyraz dał temu obywatel Duk z powiatu siedleckiego, 
który na naradzie aktywu z woj. warszawskiego zapytał po prostu: 
„Mam 11 ha ziemi, w tym 6 ha ornej, i nie wiem, czy jestem bo- 
$aczeim, pracuję sam, ale gdy powiecie że jestem bogaczem, to jako 
karny obywatel wycofam się ze Stronnictwa”. 

Ten szczery głos 56-letniego gospodarza, który w ruchu ludowym 
pracuje od dawna, Świadczy, że w terenie co do pojęcia „bogacz” 
panuje zamęt, że instynkt klasowy próbuje się zastąpić jakąś gotową 
iormułką, Na wsi ludzie orientują się sami na ogół doskonale, kto 
jest wśród nich wyzyskiwaczem, a kto nim nie jest i wszelkie ko- 
rysowanie tego od lał wyrobione$go przekonania jest zbędne į szko- 
dliwe. 

Również niesłuszne jest zaliczanie tzw. dobrych, solidnych gospo- 
darzy do bogaczy, bo przecież my właśnie dążymy do tego, żeby 
każdy był zamożnym, ale dzięki wiasnej pracy, a nie wyzyskowi. 

Lekceważenie sobie dobrego Sospodarza, albo co więcej, automa- 
tyczne zaliczanie go do bogaczy, wyjdzie na dobre tylko tym osta- 
tnim. Bogacze i wyzyskiwacze zyskają przez to sojuszników spo- 
Śród średniorolnych i dzięki temu nie będą czuli się we wsi: izo. 
lowani, a przecież tylko izolowanie bogaczy pozwoli przeciąć mac- 
ki, którymi wyzyskują biedotę. 

Nasi działacze muszą pamiętać, że Średniorolmi na równi z biedotą 
sa tym elementem, na którym Strennictwo nasze musi się w swej 
pracy opierać, Sojusz ze średniorolnym nie jest czymś koniunktural- 
nym, obliczonym na rok czy dwa; jęst to sojusz tkwiący u podstaw 
naszej polityki, a więc strukturalny. 

Kogo należy uważać za chłopa średniorolnego? 


Do średniorolnych trzeba zaliczyć tych wszystkich, którzy ze swe- 
go gospodarstwa nie tylko się uirzymują, ale į mają często pewne 
nadwyżki na sprzedaż. Średniorolaym jest nawet i ten chłop, który 
zatrudnia czasowo roboinika najemnego, jeśli zmusza go do tego 
choroba pracującego na gospodarstwie członka rodziny, czy posiadanie 
nieletnich dzieci, Oczywiście nie jest średniakiem gospodarz, który 
stale zatrudnia kilku robotników, który swoich robotników wynaj- 
muje innym (np. z kóńmi do orki), który prowadzi przedsiębiorstwo 
usługowe (handel, młyn, wypożyczalnie motorów, traktorów, młocare 
ni itp.) Dla którego słowem podstawa utrzymania jest nie praca wła- 
sna, lecz praca innych ludzi. Tych wieś określa mianem wyzyskiwa- 
czy i z tymi nie chcemy mieć nic wspólnego. Jak więc widzimy, nie 
tylko ilość ziemi decyduje o czyimś bogactwie. 

Ci działacze, którzy chcieliby klasyfikować chłopów, przeglądając 
w gminie kataster gruntowy, czy tabelę likwidacyjną, popełniają ka- 
rygodny błąd. My idziemy wspólna droga ze śŚredniakiem, a każde 
niesiuszne wepchnięcie średniaka do obozu wyzyskiwaczy, to szko- 
dliwe pomnażanie sił naszych wrogów. S. OLSZEWSKI 


Dóniogie alienist Mir 
Korzystne warunki objęcia grunłów 
przez spółdzielnie i małoroinych 


Jednym z najważniejszych zadań naszego rolnictwa jest likwidacja 
odłogów. W celu jej przyśpieszenia, już w roku bieżącym min, rol- 
nictwa, łącznie z innymi ministrami (admin. 
wydał zarządzenie ż dnia 28 lutego 1948 r. w spra- 
Odłogi te, zwolnione zostały oü podatku grun- 
Powyższe zarządzenie przyczyniło sie w znacz- 
nym stopnin do tego, że obszar odłogów, który na dzień 1 stycznia 
1948 r, wynosił 1.403 tys, ha zmniejszył się do dnia 1 czerwca 1948 r., 


publicznej, Ziem Odzy- 


czyli w ciągu 5 miesięcy, do 694 tys. 
ha, a więc o 409 tys. b2. 

Min. rolnictwa Jan Dąb-Kocioł, 
poinformował przedstawicieli prasy 


o przygotowaniu nowego zarządze- | 


nia w sprawie likwidacji odłogów 
i ulg z tym związanych, mającego 
na celu stworzenie jak najlepszych 
warunków do likwidacji  odiogów 
na rok przyszły. 

Najważniejsze postanowienia no- 
wego zarzadzenia są następujące: 

Moc obowiązującą poprzedniego 
zarządzenia z dnia 28 lutego 1948 
roku przedłuża się na rok 1949, 

Niezlikw:dowane odłogi i inne 
grunty niezagospodarowane, o „ile 
znajdą się w dyspozycji Państwa, 
mają być oddawane na 3 lata w 
bezpłatnę użytkowanie: 


© spółdzielniom Samopomocy 
| Chłopskiej, 
@ siupom  bezrolnych, małorol- 


nych i średniorolnych. które podej- 
mą się ich zagospodaruwania na za 
sadach pracy zespołowej (grupy te 
określa się nazwą zespołów upra- 
wowych), 

@ indywidualnym rolnikom, któ- 
rzy zagospodarują je na własny 
rachunek, 

s sromadom lub Ooh które 
zobowiązane są do ich zagospodaro- 
wania w myśl pesttnowień dekretu 
z dnia 30 marca 1945 r. o przyma- 
sowym zagospodarowaniu użytków 
rolnych, 5 

Prawo pierwszeństwa przysług.:- 
wać będzie spółdzielniom Samopo- 
mocy Chłopskiej i 


CODZIENNE, 


zespołom upra-! 


ri, Ea ER ET O 


wowym, a w dalszej kolejności in- 
dywidualnym rolnikom, 

W razie. gdy indywidualni rolni- 
cy nie zdołają zagospodarować w 
pełni odłogów, obowiazek zagospo- 
darowania obciążać będzie groma- 
dy i gminy. które są do tego zobo- 
wiązane w myśl dekretu z 30 mar- 
ca 1945 r. o przymusowym zagospo. 
darcwaniu użytków rolnych, 

Do oddawania odłogów w bez- 
płatne użytkowanie powołane są 
Zarządy Gminne, których działal- 


nością w tym zakresie kieruje sta- 


rosta. Nadzór należy do gminnych 
t powiatowych rad narodowych, 

Prawo do bezpłatnego użytkowa- 
nia odłogów może być cofnięte w 
wypadku, gdy grunty zostaną od- 
dane w użytkowanie osadnikom, 
objęte w użytkowanie przez mająt- 
ki państwowe, wzgl, przeznaczone 
przez Państwo na cele specjalne. 
W przypadkach tych użytkownik za 
trzymuje grunty, aż do chwili ze- 
brania plonów. 

(Dokończenie na str. 2) 
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| Palestyna 
a polem Berlin 


przedmiotem obrad 


-D i n 
Rady Bezpieczeńsiwa 

Rada Bezpieczeństwa zbiera się 
w czwartek, jednakże przedmiotem 
obrad nie będzie sprawa Berlina, 
lecz sprawa Palestyny. 

Rada Bezpieczeństwa rozpatrzy 
mianowicie skargi dotyczące po- 
gwałcenia rozejmu palestyńskiego. 

Z wnioskiem o zwołanie w tym 
celu Rady Bezpieczeństwa wystąpił 
delegat Stanów Zjednoczonych 
Warren Austrin. 

W piątek całokształt problemu 
palestyńskiego znajdzie się na po 
rządku dziennym Komisji Politycz 
nej Zgromadzenia ONZ 

xa 

Na piątek 15 października o 
godz. 14 zwołane zostało posiedze 
nie Rady Bezpieczeństwa w celu 
rozpatrzenia: sprawy Berlina. 

Przedstawiciele państw „małej 
szóstki“, którzy w ostatnich dniach 
prowadzili rozmowy na temat 
ewentualnego kompromisu, zebrali 
się w Środę wieczorem dla rozwa- 
Żenia nowej sytuacji. 


Siraik powszechny we Francji trwa 


u o9 
Pogłoski o dewaluacji franka 
Sytuacja strajkowa we Francji nie wykazuje większych zmian. Wobec 
twardej postawy strajkujących rząd zmuszony był podjąć rozmowy z ko- 
lejarzami i metalowcami. Rzad dwukrotnie obradował nad sytuacją so- 


cjalną, 


Powszechny strajk górników we |rozpoczął się w środę. 24-$odzinny 


wszystkich  zagłębiach 


węglowych. 


strajk ostrzegawczy robotników Bor- 


trwa 10 dzień. Nie zanotowano ai-| towych. 


dzie powrotu do pracy. 

Część personelu kolejarzy ze 
wschodniej Francji przystąpiła do 
pracy. W innych okręśach pracy, w 
wyniku przeprowadzonego referen- 
dum, kolejarze wypowiedzieli się za 
rozpoczęciem strajku. 

Rozpoczęty niemal 


trzy tygodnie 


W Paryżu potwierdzają się pogło- 
ski o nowej dewaluacji franka. 

W kołach gospodarczych podkreśla 
się, że ewentualna dewaluacja, leżą- 
ca w interesie kapitalistów amerykań- 
skich, którym ułatwia inwestycje we 
Francji, odbiłaby się niekorzystnie na 
gospodarce krajowej, M, in. wzro- 


temu strajk ponad 40 tys. meialow-'słyby ceny towarów, jmportowanych 


ców zagłębia Meurthe et Moselle, 
trwa nadal. 
We wszystkich portach francuskich 


ze „strefy szterlinga”, pociągając za 
sobą nową powszechną zwyżkę cen 
we Francji, 


inni wynajdnią liczne trudności na drodze do rozbrojenia 


Min. Modzelewski krytykuje stanowisko | 
państw zachodnich w ONZ 


Na posiedzeniu Komisji Politycznej ONZ w Paryżu zabrał głos 
delegat brytyjski Shawoross, który odrzucił propozycje radzieckie: w 
sprawie rozbrojenia. 


Delegatowi brytyjskiemu odpo- | przejście do dyskusii nad poszcze- 


wiedział wicemin. spraw — zagr. 
ZSRR Malik. E ouae] 
Shaworossa — powiedział Malik— 
jest morzem kłamstw, w którym 
delegat brytyjski usiłował utopić 
problem rozbrojenia. Malik pod- 
kreślił, że zamiast wygłaszać dłu- 
gie przemówienia — starczyłoby, 
aby Shawoross od razu podał, że 
rząd brytyjski przeciwny jest roz- 
brojeniu i zakazowi broni atomo- 
wej. 


Przemawiający z kolei delegat 
Ukrainy Manuilski zgłosił wniosek 
o zamknięcie debaty ogólnej i 


gólnymi rezolucjami. 

Mimo sprzeciwu delegacji Sta- 
nów Zjednoczonych, wniosek Ma 
nuilskiego przeszedi 31 głosami 
przeciwko $, przy 11 wstrzymują- 
cych się. 

Wśród mówców środowego po- 
siedzenia komisji politycznej ONZ 
wystąpił również min. Modzelew- 
ski, który oświadczył m. in.: 

Szereg delegatów zgłosiło kontr 
projekty rezolucji. Wszystkie one, 
rzecz charakterystyczna, podkreśla 
ją raczej wszelkie możliwe trudno- 
ści na drodze rozbrojenia: brak za- 


ufania, brak bezpieczeństwa, nie- 
pewność sytuacji, słowem trudnoś- 
ci, które uniemożliwiają dojście do 
jakiegokolwiek pozytywnego wyni- 
ku. 

Nie ma ze strony większości 
szczerej woli dojścia do konkret- 
nych wyników. 

Zamiast mówić o  rozbrojeniu. 
niektórzy delegaci rozważają spra 
wę tworzenia wspólnego sztabu 
5 krajów Bloku Zachodniego i dy 
skutują o ilości dywizji. samolotów 
i bombowców... 

Panowie „z wiekszości“ przyzwy 
czajeni są do stosunków szczególne 
go rodzaju nawet z krajami z któ- 
rymi łączą je traktaty: stosunki te 
cechują nieufność i lęk przed za- 
kulisowymi intrygami. 

A nasze stosunki ze Związkiem 
Radzieckim opierają się nie tylko 

(Dokończenie na str, 2.) 


e 
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RASA Jugosłowiańska, inspirowa 


ną przez Tito, Rankowicza í 


imperializm 


przypadkowości. Niedawno wszak | Przecie w swych wylewnych enun- 
mieliśmy namacalny i Jasłcrawy do- |«Jacjach zapewnia ustawicznie o „do 


Inteligencja pracująca będzie szła 
wraz z klasą robotniczą ku socjalizmowi 


spółkę, od pewnego czasu zamiesz- 
cza ataki, skierowane pod adresem 
Polski otaz innych państw demokra- 
cji ludowej, Prasa ta używa niewy- 
brednych i tanich chwytów, przede 
stawiając w fałszywym, całkiem nie- 
odpowiadającym rzeczywistości świet 
to, stosunki wewnętrzne w tych kra- 
jach, przede wszystkim na odcinku 
odbudowy gospodarczej. W artyku- 
łach pism jugoslowiańskich, przebija 
wyraźny ten wrogości, któreśo wy- 
tłumaczemią doszukiwać się chyba na 
leży w uczuciu zawiści, jaka dręczy 
dzisiejszych ` „wodzów" Jugosławii, 
na widok stałego postępu zachodzą- 
cego w krajach demokracji ludowej. 

Ta postawa rządzących sier Jago- 
sławii nie nosi w sobie znamion 


w. Radziecki nawiąże stosunki dy 


z Republiką Koreańską 


Premier rządu ZSRR — Stalin o- 
trzymał od premiera ludowo-demo- 
zratycznej republiki koreańskiej 
Kim-Im-Sena pismo w sprawie na- 
wiązania stosunków  dyplomatycz- 
nych į gospodarczych między obu 
państwami, 

W odpowiedzi na to pismo pre- 
mier Stalin stwierdza m, in: 

Rząd radziecki, który broni pra- 
wa narodu koreańskiego do nutwo- 
rzenia niezależnego państwa, wita 
stworzenie rządu koreańskiego i ży- 
czy mu sukcesów w jego działal- 
ności w dziedzine odrodzenia naro- 
dowego į demokratycznego rozwoju 
Koroi, 

Rad radziecki wyraża gotowość 
nawiązania stosunków  dyploma- 


Rzeszowska organizacja PPS 


czyści swoje szeregi 


W Rzeszowie odbyła się wojewódz 
ka narada PPS, w 'czasie której przed 
stawiciele CKW PPS ob. ob. Rybicki 
i Machno, wygłęsili referaty progra- 
mowe na temat uchwał ostatniej Ra- 
dv Naczelnej PPS. 


Jedni pragną szczerego pokoju 


wód „łojałaego” potraktowania pol- 
skich uczniów, studiujących w Za- 
grzebiu na podstawie wymiany wza- 
jemnej}, Pamiętamy wielce niesmacz 
ny chwyt ze słałszowanym listem 
tych uczniów, co zmusiło polskie Mii 
nisterstwo Spraw Zagranicznych, do 
wystosowania noty protestacyjnej i 
odwołania młodzieży naszej do kralu. 
Miglizież opuściła już Jugosławię, 
ale i w ostatniej chwiłi władze jugo- 
słowiańskie nie zdobyły się ra po- 
prawne stanowisko, stwarzając utrud 
nienia i wynajkdując przeszkody zupeł- 
nie nie tolerowane w stosunkach mię 
dzynarodowych. 

Wypadałoby zapyiać, do czego dą- 
ty nżywając takich Sposobów klika 
Tito ? 


płomatyczn 


ZZA między ZS%R a Ludowo- 
Demokratyczną Republika Koreań- 
ską, wymiany przedstawicieli dGy- 


plomatycznych oraz  ustar:owienia 
odpowiednich stosunków gospodar- 
czych, 


Nierozerwalna 


i 


przyja? 


| brej wol” w stosunku do ZSRR ií in- 


nych krajów demokracji ludowej, chęt 


nie przy tym pozując na „uciśnianą 
niewinność". Taktyka „łapaj złodzie- 
Ja”, taktyka odwracania uwagi od 
wlasnych sprawek kosztem szukania 
dziury w całym u isnych nie na wie- 
le i nie na długo przydać się może, 
Czyżby rządząca obecnie Jugosła- 
wią zgbaulerutowana frakcja KPJ na 
tyle zatraciia poczucie rzeczywistoś- 
ci politycznej, że nie Jest już w sta- 
lme pojąć, iż obiektywnie działa na 
koizyść sił, dla których prawdziwa 
niezależność Jugosławii jest solą w 


oku i które by chciały widzieć kraj 


tea posłusznie wprząśnięty do 
imperialistycznego rydwanu? 

W Polsce Jugosławię z jej bolesną 
t bohaterską przeszłością, z Jej powo 
jennymi wysiłkami nad odbudową, da 
rzą szczerą i gorzcą sympatią. To 


| uczucie sympatii į wielkiej życzii- 
|wości uprawnia do powiedzenia pod 


adresem tych, w czyich ręknch znalaz 
ły się rządy jugosiowiańskie, kilku 


|jsłów gorziiej prawdy: „éle się bawi- 


Cie panowie, na złej drodze jesleś- 
iel Byiby czas najwyższy dojść do 
opamiętaniał.„', J W. 


I Rad 


rodu po 


Podczas obrad Rady Naczelnej 
przemówienie wygłosił? sekr. gen, 


W zwycięskim marszu — mówił 
min. L. Chajn — znaczonym proce- 
sem rozwojowym demokracji ludowej 
w Polsce — Stronnictwo Demokra- 
tyczne dotrzymywało i dotrzymuje 
kroku ewoim sojusznikom robotni- 
czym i chłopelkim. Wynikaio to z na- 
szcj tradycji programu i czynnej po- 
stawy antysanacyjnej, antyfaszystow- 
skiej i antyimperialistycznej. Wyni- 
kało to z naszego umiłowania wolne- 


ich |go. nicpodlecłeśgo į suwerennego pań- 


stwa polsuiego. 

Stronnictwo Demokratyczne, dopa- 
uwując się w perspektywie Socjalisty- 
cznej Polski — :podwalin jej pełnej 
suwerenności państwowej oraz Wwa- 
runku do jej ekonomicznego, polity- 
cznego, socjalnego i kulturalnego po- 
stępu — będzie towarzyszyło masom 
pracującym w ich marszu ku Gocja- 
lizmowi. 

Min. Chaja podkreśla potrzebę po- 
śłębienia wiedzy ideologicznej w sze- 
vegach inteligencji pracującej, 


skiego 


i narodów ZSRR zrodziła sie nd polach pod Lenino 


— pisze generał 


Organ ministerstwa radzieckich 


zamieścił artykuł przewodniczącego Komitetu Słowiańskiego ZSRR — 


generała Gundorowa, poświęcony 


Autor opisuje m. in. szybki roz- 
wój polskich sił zbrojnych, stwier- 
dzając, iż w chwili gdy wojska pol- 
skie wespół z armią radziecką wkro- 
czyły na ziemie polskie, liczyły one 
już 120 tysięcy ludzi, 

Rząd radziecki. — pisze gen. Gun: 
dorow i generalissimus Stalin 
osobiście odnieśli się z wyjątkową 
troskliwością do formowania armii 
polskiej, Dla wojsk polskich wy- 
dzielono najlepszy sprzęt, umundu- 


inni wynajdują liczne trudności 


(Dokończenie ze str. 1) 

ua szczerej przyjaźni, lecz na czymś 
jeszcze głębszym: na wspólnocie 
interesów celów ł losu. Dzięki te- 
mu właśnie mogliśmy nozwinąć od 
budowę w tak bardzo szerokim za- 
kresie. Mogę panów zapewnić, Że 
gdv chodzi o naszą niepodległość 
i suwerenność, nigdy Polska nie 
miała tak korzystnej sytuacji, jak 
właśnie dzięki przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

W Polsce, „naród amerykański 
jest lubiany. Polska żywi wdzięcz- 
ność za okazaną jej pomoc i wiele 
istnieje u nas placów i ulic, noszą- 
cych imię np. prezydenta Roose- 
velta, ale nie będzie w Polsce ni- 
gdy ulic i placów, noszących imio 
na Austina czy Dullesa. Dzieje się 
tak dlatego, Że prez. Roosevelt do 
baze rozumiał, gdzie jest miejsce 
Polski, i pomógł nam w ustaleniu 
właściwych stosunków ze  Związ- 
kiem Radzieckim, gdyż miał na ce 
lu zarówno interes Polski, jak i po 
koju. Wy nie chcecie dobra Polski 
i podkopuitcie pokój. 

Co przynieśliśmy my, „mniej- 
szość*, na trzecią sesję ONZ? 
Konkretne propozycje o zakazie 
broni atomowej i rozbrojeniu i 
inne propozycje, które wszystkie 
przepaja to santo pragnienie po 
szanowania i przywiązania do 
Karty Narodów Zjednoczonych. 
W tym duchu wnieśliśmy na róż 
ne komisie wnioski przeciwko 


Sr. 2 


| 


| 
! 


różnego rodzaju dyskrymina- 

cjom, uprawianym przez jedne 

narody przeciw drugim. 

Mówiliście panowie o naszej izo 
lacji. Muszę powiedzieć, Że nie czu 
ję się w Paryżu bynajmniej odo- 
sobniony. Otoczyła mnie tu, jako 
przedstawiciela Polski, powszechna 
przyjaźń. Jeżeli nie może się ona 
wyrazić obecnie w głosowaniu, to 
jednak istnieje i do niej przywią- 
zuję większą wagę, niż do pewnych 
pozycji, zajmowanych w atmosfe- 
rze, wytworzonej przez  „„więk- 
szość'. W atmosferze tej wszystko, 
co konstruktywne, ustępuje miejs- 
ca nieufności i pesymizmowi. 


Takie jest dzielo „większości“ 


— zakończył min. Modzeiewski | 


— zarysowujące linię podziału 
między tymi którzy praguą szcze 
rze pokoju, a tymi, którzy nie 
chcą nad nim pracować i którzy 
go sobie nie życzą“. 


Rząd de Gasperi'ego 
idzie w ślady faszyzmu 


Sekretarz generalny włoskiej par 
tii komunistycznej, Togliatti, prze 
mawiając przed włoskim parlamen 
tem oświadczył, że policyjny rząd 
de Gasperi'ego prześcignał nawet 
samowolę faszyzmu. 

Obsonie budżet min. spraw 
wewn. przewiduje uposażenie dla 
78 tys. agentów policyjnych, pod- 
czas gdy nawet w okresie faszyzmu 


liczba 'ich dochodziła do 14 tys. 


radz ecki 


sił zbrojnych „Krasnaja Zwiezda* 


piątej rocznicy bitwy pod Lenino, 


rowanie i ekwipunek, świetną arty- 
lerię, potężne czołgi, samoloty, naj- 
nowocześniejsze środki łączności 
transportu. Równocześnie armia 
radziecka skierowała do formacji 
polskich swych najlepszych ofice- 
rów w charakterze instruktorów. 

Autor podkreśla, że zwycięstwo 
pod Lenino miaio, obok swego wiel 
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kiego znaczenia wojennego, jeszcze 
większe znaczenie polityczne, gdyż 
ta pierwsza polska krew, która zro- 
sita ziemie Smoleńszczyzny i Biało- 
rusi, pozostanie na zawsze świa- 
dectwem nierozerwalnej przyjaźni 
narodu polskiego i narodów ZSRR. 

IKościuszkowcy kończy gen. 
Gundorow — należą dziś do czoło- 
wych budowniczych nowej demo- 
kratycznej Polski, związanej weęzła- 
mi  nierozerwalnej przyjaźni ze 
swym  wyzwolicielem i wiernym 
obrońcą — Związkiem Radzieckim. 


stwierdza sekr. gen. S.D. Leon Chajn 


Str. Demokratycznego programowe 
CK SD, min, Leon Chejn, podkreśla- 


jąc w nim aktywną rolę Stronnictwa w budownictwie Polski Ludowej. 


Demokracja reprezentuje patrio- 


tym w jego najgłębezym i najistote 


niejszym ujęciu, wiążąc nierozerwale 
mie hasło wyzwolenia i suwerenno- 
ści narodowej z walką o epołeczne 
wyzwolenie człowieka i walkę tę pra 
wadzi w zespoleniu eil demokratycz= 
nych całego świata, 

Stronnictwo Demokratyczne wypo- 
wiada zdecydowaną walkę wszelkim 
objawom nacjonalizmu į szowinizmu 
w najróżąorodniejszych jego posta- 
ciach, jako godzącym w podstawowy 
byt niepodległego i suwerennego pań 
'stwa demokracji ludowej, 

Po omówieniu zasądniczych gało- 
żeń polityki wewnętrznej į gospodar- 
ki, z uwzględnieniem roli sektora pry 


watnego w państwie ludowym, min. 
Leon Chajn wysuwa następujące ce- 


le programowe Stromnictwa w dzie» 
dzinie zagadnień międzynarodowych: 
Pogłębianie, utrwalanie i umac- 
nianie dobrych stosunków sąsiedz- 
kich i przyjaźni między naszym na- 
rodem a narodami Zw. Radzieckie- 


brych sąciedzkich stosunków i przy 
jaźni z państwami demokracji lu- 
dowej, ustalanie przyjaznych i 
sprzymierzonych _ stosunków ze 
wszystkimi państwami miłującymi 
pokój. 
Istotny sens polskiej polityki za- 
granicznej — wnioskuje mówca — 
polega na bezkompromisowej wal- 
ce o utrwalenie pokoju, Jest to je- 
Gnocześnie program polityki zagia- 
niczncj wszystkich państw demo- 
kracji ludowej ze Zw, Radzieckim 
i jest to program całego obozu de- 
. mckratycznego, 

jesteśmy — kończy mówca — po- 
mimo wszystkich knowań imperiali- 
stów i iaspiratorów wojny, pełni spo- 
koju, ufni w siły dnia jutrzejszego, 
który do nas należy, a któremu aa 


(Dokończenie ze str. 1.) 

Indywidualni rolnicy uprawiać 
będą odłaągi na własny rachunek. 
Obszar gruntów oddanych w użyt- 
kowanie indywidualnemu rolnikowi, 
łącznie z jego gruntami własnymi, 
nic może przekraczać 20 ha, z tym 
jednak, że rady narodowe mogą 
obniżyć tę normę w zależności od 
miejscowych warunków _ zasiedle- 
nia, glebowych i ekonomicznych. 

Gminy i gromady, w celu zagos- 
podarowania odłogów, pociągać mo- 
gą swych członków do obowiązko- 
wych świadczeń na podstawie wy- 
żej wymienionego dekretu z dnia 
30 marca 1945 r, W przypadku za- 
gospodarowania odłogów przez gro- 
madę lub gminę, podział plonów od- 
bywać się będzie według zasad usta- 
lonych przez gminną radę naro- 
dową przy uwzględnieniu następu- 
jących wytycznych: 

część plonów nie mniejsza niż 

20%, a nie większa niż 40% 
ogólnej ich ilości przeznaczona zo- 
stanie na cele społeczne gromady 
lub gminy, 
A resztę plonów, po pokryciu na- 

leżności za dostarczone nasiona, 
nawozy i inne wkłady rzeczowe, 
dziel} się między członków groma- 
dy lub gminy w stosunku do wło- 
żonej przez nich pracy, 

Obecne zarządzenie przyznaje bar 
dzo poważne ulgi w podatku grun- 
towym i zwalnia od wpłat na Społ, 
Fundusz Oszczędn, Rolnictwa (SFOR) 
dla tych wszystkich, którzy podej- 
ma się zagospodarowania odłogów, 

Odłogi zagospodarowane 


mady i gminy, zwolnione są człko- 


l 


[oku przyszłym ziikwidu 


przez | darowanych poza 
spółdzielnie, zespoły uprawowe, gro , darstwem). 


jemy 


wicie w ciągu 3-letniego okresu 


użytkowania, zarówno od podaiku 
gruntowego, jak 1 od wpłat na 
SFOR. 


W razie zagospodarowania odđło- 
gów przez indywidualnego rolnika, 
korzysta on z całkowitego zwolnie- 
nia za cały 3-letni okres użytkowa- 
nia od wpłat na SFOR, oraz całko- 
wicie od podatku gruntowego za 
pierwszy rok użytkowania, 

Za drugi i trzeci rok użytkowania 
odłogów, indywidualny rolnik pła- 
cić będzie podatek gruntowy tylko 
w wysokości 8% podstawy opodat- 
kowania, 

W wypadku, gdy 
rolnik obejmie 


indywidus:ny 
grunty uprzednio 


już zagospodarowane, ale na A b) rolnicy, którzy pozostawiają nie- 


przeprowadzenia regulacji i dosto- 
sowania obszarów gospodarstwa do 
ustalonych norm, znajdujące się po- i 
za prywatnym gospodarstwem, bę-| 
dzie on korzystał również z bezołet- | 
nego ich użytkowania i ze zwolnie- | 
nia od wpłat na SFOR za cały 
3-letni okres, opłacając jedynie 2 
datek gruntowy w wysokości 8%% | 
za całe 5 lata, | 

Wyżej omówione zasady zarzadze- 
nia odnoszą się do odłogów, które 
będą  zagospodarowine w przy- 
szłości, na podstawie obecnego za- 
rządzenia, Również jednak i od- 
łogi zagospodarowane dotychczas, a 
w szczególności w roku bież. na pod 
stawie zarządzenia z dnia 28 lute- 
go 1948 r, oraz w latach ubiegłych 
(1945 — 1947) korzystać bedą z ulg 
(odnosi się to do odłogów zagospo- 
własnym gospo- 


Odłogi te zwolnione będą całko- 


ostatnie 6 


wicie od wpłat na SFOR za okres 
do 31 grudnia 1950 r., t. j, za dwa 
lata, Przez ten sam okres od od- 
łogów tych pobierany będzie poda- 
tek gruntowy w wysokości tylko 
8%. 
| Zarówno prawo bezpiatnego użyt- 
: kowania przez okres 3-:letni, jak i 
wymienione wyżej ulgi podatkowe 
i w opłatach na SFOR, przysługi- 
wać będą jedynie w tych granicah, 
jw jakich zagospodarowane  odłogi, 
i łącznie z gruntami własnymi, nte 
ga En obszaru 20 ha. 
Zarządzenie ponadto ustala, że 2 
 wyraienionych wyżej ulg nie mogą 
|korzystać: a) odkogi zagospodaro - 
|wane we własnym gospodarstwie, 


ie odłogi 


zagospodarowane odłogi we włas- 
nym gospodarstwie, 

Bez wątpienia obecne zarządzenie 
'w sprawie likwidacji odłagów, bio- 
rące przede wszystkim pod uwagę 
interesy  bezrolnych, drobnych i 
średnich rolników, przyczyni się do 
niemal całkowitej likwidacji odło- 
gów już w roku przyszłym, 

[|] 


WYBORY 
do francuskiej Rady Republiki 


17 bm. rozpoczną się na teryto- 
rium Francji i jej posiadłości za- 
morsk. wyborcy do Rady Republiki. 

Rada Republiki została ustano- 
wiona przez konstytucję z paździer 
nika 1946 r. i spełnia do pewnego 
stopnia funkcje izby wyższej ma- 
jącej jednakże jedynie głos dorad 
czy w stosunku do Zgromadzenia 
Narodowego. 


go. Pogłębianie j umacnianie das 


= 


w walce z nieSprcu 


ADA Naczelna Stronnictwa Ludowego w rezolucji z dnia 3 października br. postawiła przed ak- 


tywem m. in, zadanie powiększenia i zaktywizowania udziału kobiet w Stronnictwie Ludowym. Za- 
gadnienie powyższe, będace ciąglą troska Stronnictwa, w chwili obecnej nabiera szczególnej wagi. Nie 


może być bowiem obojętna szerokim masom kobiet wiejskich sprawa walki z wyzyskiem i niesprawie 
dliwością na wsi, sprawa ulepszenia struktury rolnej przez zmechanizowanie wszystkich odcinków pra- 


cy w gospodatstwie wiejskim. 


Nie jest to więc przypadkiem, Że! się swoim wyglądem od domu bo 
coraz wyraźniej wzrasta krąg zain; gacza na wsi? 
teresowań ogółu kobiet wiejskich.) Jednak i na to niektórzy starają 
Szczególnie zainteresowanie to! się znaleźć odpowiedź. W ich po- 
przejawia się, jeśli chodzi o Życie| jęciu ta zaharowana od rana do 
społeczne i gospodarcze naszego | nocy biedąaczka wiejska, to kobieta 
kraju. nicchlujna, leniwa czy niezaradna. 
zk Zapominają tylko o jednym, te 
Panujący we wszystkich swoich „wzorowe“ gospodynie: że czystość 
formach i przejawach wyzysk na, i porządek w ich domu utrzymane 
wsi ostrzem swym godzi przede | są kosztem rak tej właśnie „leni- 
wszystkim w kobietę, która do dziś: wej“ kobiety, aibo jej dorastającej 
jeszcze prowadzi prymitywny i nie | córki. Zapominają o tym, Że dzieci 


wolniczy tryb Życia. 90 proc. pe 
i średniorolnych gospodarstw w 
Polsce, to przeszło 2 i pół miliona | 


ich mają radosne dzieciństwo kosz 
tem dziecka tej biedaczki, bo ono 
spędza lata dziecięce na pastwisku 


kobiet, którym obce są całkowicie | przy pasieniu ich wiasnych krów. 


dobrodziejstwa techniki. 


Tych prawd nikt i nic zamasko 


Krzywdzi tę część społeczeństwa; wać nie zdoła. 


istniejący w praktyce dọ dziś jesz 
cze na wsi podzial pracy, w wyni- 
ku którego i sama praca i TY 
dzenie za nią jest momo niespra- | 
wiedliwe dla kobiet. <"Żeruje na 
tym oczywista bogacz wie'ski, któ | 


Z górą dwa i pół miliona kobiet 
z gospodarstw mało i śŚredniorol- 
nych, to ta najbardziej pokrzyw- 
dzona i czuła na niesprawiedliwość 
cześć społeczeństwa. Nie jest więc 
i nie będzie im obojetne, czy włas- 


ty w większym procencie, przy na | nym ich kosztem ma w dalszym 
sileniu robót polnych, wynajmuje! ciągu bogacić się spekulant, ukry 


kobiety powiększając w ten sposób, 
swój zysk, za cenę ich produktyw- 
nej, a taniej pracy. Stąd też nie- 
rzadkie są wypadki, kiedy kobieta 
biedna za całodzienną pracę u bo- 
gacza otrzymuje „łaskawe“ wyna 
grodzenie w postaci kilku litrów 
mleka, koszyka kartofli czy garnca 
mąki. 

Tak zwane „odrobki* w większoś 
a spoczywają również na barkach 
kobiety. 

I czy można dziwić się temu, Że 
chata małorolnego chłopa róż różni 


-=ne A 


Hawiązujemy wymianę handlową 
z Albanią 


W najbliższym czasić przewidziane 
jest zawarcie umowy handlowej mie 
dzy Polską i Albanią, 

Rynkiem albańskim interesuje się 
Polska ze względu na możność umie 
szczenia tam szeregu wyrobów prze- 
mysłowych, przede wszystkim wy- 
robów włókienniczych, galanterii że- 


J skiej. 
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RZEDWOJENNY kryzys go | 

spodarczy dotknął przede: 
wszystkim chłopać Za zubożeniem | 
materialnym, kroczyło nieodłącznie | 
upośledzenie społeczne t politycz- . 
ne. Toteż gdy zakończyła sie woj- 
na i odrodzone Państwo Polskie | 
przystapiło do budowy siruktury : 
społecznej, opartej na nowych pod. 
stawach — otwarły się na ościez 
podwoje instytucji państwowych, 
samorządowych i społecznych dla 
przedstawicieli usuwanej  dotych- 
czas poza nawias warstwy chlop- | 


Równocześnie reorganizacia szkol 
nictwa, w szczególności szkolnictwa 


wyższego, umożliwiła 
wiejskiej niczym nieograniczony 


e wyrobów przemysłu szklane- | dostęp do źródeł wiedzy. Dzięki 


PSG, 
KĘ imporcie z Albanii istnieje moż 
jiwość uzyskania ropy naftowej, mie 


«tym reformom element 


chłopski 
zasilił szeregi studiującej młodzie. 
ży, która w przyszłości tworzyć bę- 


dzi, rudy chromowej, siarki, nasionf dzie kadry inteligencji pracującej. 


oleistych, szlachetnych olejów jadal- 
nych i t. d 


W roku akademickim 1934/3 


młodzieży 


udział młodzieży w studiach wyż- 


pdzież chło] 


Tokyo miejsce w ASA uczślniach 


ty często do dziś dnia w spółdziel- 
ni, zarządzie gminnym, czy Radzie 
Narodowej. 

Spotyka się coraz częstsze wypad 
ki, że kobiety zdecydowanie wystę 
pują do walki z niesprawiedliwoś- 
cią: Wchodząc do zarządów spół- 
dzielń, rad nadzorczych czy komi 
sji sklepowych, demraskują pasoży 
tów trwoniących dobro społeczne. 

cja ta musi stać się nagminną. 
Kobiety mało i średniorolne w ca 
łej swej masie muszą na równi z 
mężczyznami przeciwdziałać istnie 
jącemu złu. 


Ażeby zwielokrotnić dotychczaso 
wy udział kobiet wiejskich na od- 
cinku społecznym i gospodarczym 
wsi, trzeba przede wszystkim od- 
ciążyć kobietę w jej pracach. Nie 
może być prowadzona jednostron- 
na polityka gospodarcza na wsi, w 
wyniku której mechanizowany jest 
li cykko odcinek prac w zasadzie na 
leżący do EG 


szych przedstawiał sie A 
na wydziale lekarskim — na 4.259, 
studentów było tyiko 429 dzieci | 
chłopskich i robotniczych, na far- 
macji — na 1.325 byfo ich 124, | 
na wydz. weterynar. — na 906, tyl 
ko 149, a na stomatologii — R 
ogólną liczbę 498 studentów, tyl-, 
ko 26. W ; roku bieżącym zapisało 
się na wydziały: 

lekarski — z miasta 1.44), ze 
wsi 438, 

farmaceutyczny — z miasta 429, 
ze wsi 116, 

weterynaryjny — z miasta 93, ze 
wsi 56, 

stomatologiczny (dentystyka) — 
z miasta 506, ze wsi 110. 

Należy żałować, że nie można 
dotychczas ustalić dokładnie po- j 
chodzenia społecznego tych z mia: | 
sta 1 tych ze wsi. 

W. każdym razie widać z tego, 
że procent dzieci chłopskich jest 
znacznie większy, niż przed wojną. 

Poprawa w tej dziedzinie stano- 
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| jest roztoczenie nad nią należytej 


Czyż nie jest rażącym kontras- 
tem dzisiaj na wsi traktor, żniwiar- 
ka, kopaczka, wobec niczym nie za- 
stąpionej kijanki czy prymitywnej 
międlicy? | 

Nie będzie mowy o postępie na 
wsi dopóty, dopóki nie zostanie 
zmechanizowany na równi z inny- 
mi i ten odcinek pracy w gospodar- 
stwie wiejskim. 

Nie rozwiąże tego problemu 
chłop mało- i średniorolny, bo nie 
będzie go stać na indywidualne 
kupno maszyn. Ale rozwiążą go 
niewątpliwie spółdzielnie. 

" Nowa postępowa wieś polska to: 


wiedliwością na wsi 


poza zmechanizowaniem wszystkich 
prac w gospodarstwach wiejskich: 
spółdzielcza pralnia, piekarnia, mle 
czarnia, międlarnia lnu, wylegare 
nia drobiu, to wzorowy dzieciniec, 
przedszkole, ośrodek zdrowia, izba 
porodowa. 

O taką wieś walczymy... 

+ 


Do realizowania tych zagadnień 
przy wydajnej pomocy Rządu mu- 
szą stanąć podstawowe masy chłop 
skie, muszą stanąć kobiety wiejskie, 
by swoje sprawy ująć w swoje ręce. 


HELENA MURAWSKA 


Gdy gość, 


zwiedzający Wystawę 
Z. O., zmęczony już  oglądanian 
wszystkich wspaniałości, trafi na te- 
renie „B“ na położone wśród drzew 
piękne zabudowania, mimo woli wy 
rywa mu się okrzyk: 

— Patrzcie, toż to prawdziwa wieś! 

Istotnie — jest to prawdziwa wieś, 
a raczej prawdziwy fragment wsi. 
Piękny dom, otoczony sadem owo- 
cowym, pasieką i poletkiem pura- 
ków przedstawia nam wzorową za- 
grodę wiejską, Zagroda ta cieszy 


wi dopiero stadium początkowe, za 
którym pójdzie niewątpliwie dal- 
sze polepszenie sytuacji młodzieży 


wiejskiej. 
Dla ułatwienia studiów biednej 
młodzieży chłopskiej niezbędne 


opieki, bo jest ona nie przystoso- 
wana do torvowania sobie drogi w 
Życiu i pokonywania przeszkód, ja 
kich dostarcza wałka o byt w wa- 
tunkach Życia miejskiego. 

Opieka ta winna obejmować: 

1) pomieszczenie całej studiują- 
cej młodzieży wiejskiej w domach 
akademickich, 

2) udzielanie stypendiów, szcze- 
gólnie dzieciom małorolnych, 

3) tworzenie stowarzyszeń, mają 
cych na celu niesienie pomocy i 
roztaczanie opieki nad młodzieżą 
wiejską podczas i co niemniej waż. 
ne po ukończeniu studiów, 

4) przystąpienie do budowy do- 
mów akademickich. 


BOLESŁAW SKOKOWSKI $ 


CUPA -ND E O eOr A LG, dad dust m 


się tym większym zainteresowan:em, 
że daje pełny obraz zycia chłope 
skiej rodziny, 


W zabudowaniach gospodarskich, 
mieszczących się pod jednym aga- 
chem z domem mieszkalnym, od po 
czątku Wystawy przebywają i cieszą 
się doskonałym zarowiem 4 krowy, 
koń i trzoda chlewna, Zaznaczyć 


„tu należy, że jedna z krów ocieliła 


się już w czasie trwanią Wystawy i 
mały przezabawny cielaczek wzbit= 
dza wśród zwiedzających szczególe 
ny zachwyt. 

Również całą rodzinę tworzą czyś- 
ciuteńko utrzymane świnie — jedna 
z macior wychowuje tu aż 8 swoich 
kwiczących pociech, 

Nawprost zagrody mieści się kur- 
nik oraz pomieszczenie dla kaczelc 
i owiec, Tu również przyfuliły się 
do Ściany klatki z królikami. Naj- 
większym powodzeniem — rzecz jas 
na — cieszą się puszyste, Śnieżnej 
białości angory, wabiące do siebie 
rubinami swych oczu, 

Zagroda jćst 'zelektryfikówana i 
skanalizowana, Chłopi zwiedzający 
Wystawę (miestety, zbyt mało chło- 
pów przybywa na W, Z. O.) spędza 
ją tu długie godziny, 

Nie dziwnego — niejeden z nich 
po powrocie do swojej wsi zechce 
sobie zbudować właśnie taką pięk- 
na, wzorową zagrodę, 

—o0o0— 


uoście bułgarscy 
w Krakowie 


Na zaproszenie premiera Cyranfkie- 
wicza przybyła do Krakowa wyciecz- 


ką bułgarska przedstawicieli rządu, 


świata pracy i intelektualistów., Wy- 
cieczka liczy 42 osoby. 


A tle powojennej ewolucji go- 
spodarki państw kapitalistycz- 
nych jaskrawo wyróżnia się rozwój 
ekonomiczny Związku Radzieckiego, 


Gospodarka Zachodu, po okresie 
ierótkiego ożywienia bezpośrednio po 
zakończeniu wojny, panią następ 
nie bardzo wyrażne i głębokie cechy 
depresji. Spadek produkcji, infla- 
' cyjny wzrost cen i obiegu pienięż- 
nego, rosnące bezrobocie — zasko- 


czyły ekonomistów krajów kapita- 
listycznych, bowiem powszechnie 


spodziewano się raczej ożywienia, 
niż zastoju na przełomie 1946/1947 
r. Nadzieje swe ekonomiści burżu- 
azyjni opierali na przewidywaniu, 
że po wstępnym okresie przestroje- 
nia gospodarki z wojennej na poko 
jową mniej więcej w okresie rocz- 
nym od zakończenia wojny, aparat 
kKapitalistycznej ekonomiki ruszy 
„pemą parą“, 

Tymczasem stało się inaczej, Wy- 
wołało to zrozumiałą konsternację, 


darki w ZSR 


zresztą jednostronną, bo ujawniają- 
cą się tylko w obozie kapitalistycz- 
nym, Dla marksisty nie tylko nie 
było w tym niespodzianki, lecz prze 
ciwnie, rzecz miała się, zgodnie z 
przewidywaniami. Bowiem z natu- 
ry obecnej fazy rozwojowej kapita- 
lizmu wynikają coraz gwałtowniej- 
sze zaburzenia, Podobnie zachowu- 
je się bak, gdy się przestaje krę- 
ćić. Zatacza się coraz silniej, coraz 
cześciej, wreszcie po którejś ' tam 
próbie wyjścia z głębokiego wira- 
żu — pada. 

Jeśliby obrazowo przedstawić to 
na wykresie, wówczas krzywa, ilu- 
strująca kapitalistyczną gospodarkę, 
przedstawiałaby się tv postaci iama- 
nej nierównej linii, charakteryzują- 
cej się nagłymi BEZP warm, 
skokami. Inaczej  wypadłaby 
dobna krzywa dla Związku Radziec | 
kiego. Dwie są tu zasadnicze róż-| 
nice, wynikające z natury socjali-! 


gpieciolatka w cztery 


Pierwsza — to stałość tendencji | 
rozwojowej, Krzywa na wykresie 
przebiega harmonijnie, bez nicocze- 
kiwanych skoków, 


Druga — i ta jest jeszcze istot- 
niejsza — to stały równomierny 
wzrost tempa rozwoju, 


Powojenny plan pięcioletni zo- 
stał w pierwszym swym roku (1946) 
wykonany w 96 proc. Nie udało się 
wobec ogromu zniszczeń, nieoczeki- 
wanego nieurodzaju i bardzo cież- 
kiej zimy, która hamowała tran- 
sport i produkcję, osiągnąć w pełni 
postawionych zadań, Już jednak w 
roku następnym przekroczono płan, 
Krzywa produkcji podniosła się szyb 
Ko: ku górze, Wynik roku 1947 wy- 
równał braki roku poprzedniego i 
łącznie za oba lata plan wykonano 
w 100 proc. Nie dość na tym, Ro- 
botnicy Leningradu rzucają hasło 
lata", Cały 
kraj podejmuje wezwanie, Tempo 
| pracy bardzo wydatnie wzrasta, 


= 
m E E E E o o a M o n IHM 


Szczególnie ' wyraźny jest wzrost | 
tempa gospodarczego rozwoju w TO- 
ku 1847 w porównaniu z poprzed- 


stycznej i planowej gospodarki ZSRR:| pim, Weźmy dla przykładu produk- 


cję przemysłową, W  pierwszym| 
kwartale roku ubiegłego jest ona o) 
12 proc. większa, niż w analogicz-| 
nym okresie przed rokien, W dru- 
gim kwartaie wzrost jest cópowied- | 
nio większy i wynosi 1$ grud, wi 
trzecim 26 proc., w cawariyra nawet 
30 proc. 


Nie zresztą 
produkcja, wraz z nia rosnie decho- 
dowość, W dutuntduzh budżetu pań- 
stwowego udział w postaci zysków 
z przedsiębiorstw uzspołecznionych 


Ie sap aoa 
tyliro ZIE ksza Sie 


w roku 1945 wynosił 46 proc, zaś 
w dwa lata później 68 proc. 
Wskaźniki produkcji masowych. 


artykułów podstawowych wykazuja 
w 1947 roku zdecyaowaną zwyżkę 
w stosunku do lat poprzednich, I 
tak np. wytwórczość czarnej meta- 

lurgii wzrosła w 1946 r. o 13 proc., | 
a w następnym o 15 proc, Odpo-| 
wiedni wzrost procentowy wydoby- 
cia węgla wynosił 10 proc, į 12 proc., 
ropy naftowej 12 proc, i 19 proc.. 
produkcji energii clektrvcznej 10 
proc. i 15 proc, i 


W roku 1948 realizuje ZSRR dai- 
sze przyśpieszenie tempa rozwoju 


gospodarczego, Dotyczy ono przede 
wszystkim węgla i hutnictwa, W 
ramach ogólnego rozwoju elektro- 


| energetyki specjalny nacisk kładzie 


się na elektryfikację wsi, 

Różnica między 1946 a 1947 ro- 
kiem na korzyść ostatniego najja> 
siirawsza jest w rolnictwie. Ogólna 
| produkcja wsi wzrosła w tym cza- 
l sie o 33 proc., zaś w zakresie zie- 
raiopłodów nawet o 48 proc, Jest to 
Grzede wszystkim wynikiem wzmo- 
¿onego tempa rozwoju, I tak w 1947 
roku zasiano oziminą o 3,5 miliona 


hektarów więcej, niż w ubiegłym 
roku, a prace wykonane traktorar 


mi wzrosły o 29 proc, przy czym 
wydajność pracy na 1 traktor zwięk 
szyła się o 21 proc, 

Stały marsz naprzód, równomier- 
ność tego marszu, a nade wszystko 
jego tendencja do przyśpieszenia, 
która charakteryzuje gospodarkę 
ZSRR, możliwa jest tylko w warun 
kach socjalistycznej gospodarki pla 
nowcj — oto .tajemnica" szybkiego 
rozwoju gospodarczego Związku Ra 
dzieckiego. 
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owe osrodki zdr 


powstaną w Poznaniu 


LAN 


Woi, 


z Poznańskiego 

Samorządowego 
na. 1940 rok, zą'wierdzony na ostat- 
nim posiedzeniu WRN przewiduje m. 
‘n. rozbudowę >Dunktów opieki nad 
matka i dziece.em, których liczba 
wzrośnie ze 104 do 130. W roku 1949 
przew.duje cię także zwiększenie licz- 


ŚO0sYGdATCZY 
Zwiazku 


by miejsc w zakładach opieki nad 
dzieckiem z 540 do 660. 

lość dziecińców wzrośnie z 18 na 
28. Liczba miejsc w nich powiększy 
się z 620 obecnie na 900 w roku przy- 
sziym, Pomocą dla półsierot zosta. 
nie objęte w roku 1949 — 885 dzieci 
wiejskich i 409 dzieci miejskich. Dwa 


Uchwała Senatu Akademickiego 


Uniwersytetu Poznańskiego 


Senat akademicki Uniwersytetu 
Poznańskiego powziął na posiedze 
niu swym uchwałę w sprawie wy- 
adków koło Sulejowa nad Pilica, 
tórych ofiarą stała się grupa stu- 
dentów i asystentów uniwersytetów 
poiskich, pochodzących w znacz- 
nej części z Uniwersytetu Poznań- 
skiego, — podczas wykonywania 
pracy naukowej nad inwentaryza- 
cją i opisem zabytkowych dzieł | 
sztuki, 

Uchwała mówi m. in: „Zbrad- 
nia ta mogła zrodzić się tylko w 
atmosferze zdziczenia moralnego i 
ciemnoty., Senat Akademicki Uni- 
wersytetu Poznańskiego, wyrażając 
gorące współczucie ofiarom napaś 
ci potępia jak najsurowiej fizycz- 
nych i moralnych sprawców zbrod 
niczego napadu. Fakt, iż podobny 
wypadek wydarzył sie w Polsce, 
jest wymownym momento, nawotu- 
jacym ludzi dobrej woli w naszym 


a 
i 

te 
~ 


kraiu do wzmożenia wysiłków w 
walce z przejawami gwałtu oraz 


w dażeniu do podniesienia poziomu | cy dla objętych 
| nich. 


moralności i oświaty”, 


(ch) 


wia i opieki społecznej 


lata temu korzystało z takiejże opie- 
ki tylko 185 dzieci wiejskich i 257 
dzieci miejskich. 
ŁADZE samorządowe pedejiną 
również starania nad rozbudo- 
wą sieci żłóblków dziecięcych w dziel 
nicach miasta i domów dla małych 
dzieci. Zakładów tego typu jeet 
obecnie 4, zaś w roku przyszłym pro 
jektuje się jeszcze budowę 2 
wych. 
Liczba łóżek w ezpitaiach Wielko- 
polski i Ziemi Lubuskiej powiększy 


ao- 


się z 6.161 do 6.602. Ośrodków zdro- 


wia przybędzie z 129 w roku bieżą- 
cym na 154 w roku przyszłym. 
Projektuje się również zorganizo- 
wanie szkoleniowego warsztatu pra- 
opieką  małolet - 


(a) 


Miesiac pogłebienia 


przyjaźni polsko-radzieckiej 


Na zebraniu obywatelskiego komi- 
tetu obchodu miesiąca pogłębienia 
przyjaźni polsko - radzieckiej, omó- 
wiono prośram imprez, poświęconych 
zbliżeniu obu bratnich narodów, 

Cyid iraprez, który został rozpo - 


festacji na rzecz ugruntowania przy- 


jaźni młodzieży polskiej i radziec - 
kiej, delegacje „SP“ i ZMP przema- 
szeruią Szlakiem walk Armii Czer- 
wone] o wyzwolenie Poznania, 
Została podjęta wymiana korespon 


częly festiwalem filiuóww radzieckich, | dencyjna między robotnikami polski- 


obejmuje nadto specjalne przedsta- 
wienia opery Czajxewskiego — „Eu- 
geniusz Oniegin". Urządzony będzie 
również wielki koncert sym$oniczny, 
poświęcony twórczości rtsy;skiej oraz 
akademia połączona z wysiępami chó 


rów robotniczych, W ramach mani- 


Obchód rocznicy bitwy pod. Lemno 


Społeczeństwo Wielkopolski, wzię- 
ło liczny udział w uroczystej akade- 
mii, zorganizowanej z okazji piątej 
rocznicy bitwy pod Lenino, 

Tysiączne rzesze, które nie mogły 
pomieścić się w auli, stanęły na pla- 
cu Stalina przed gmachem *uniwersy- 
tetu Poza przedstawicielami władz, 
wojska į organizacji z woj. Brze- 
zińskim, dowódcą OW gen. Sważew- 


sk'm i prez. miasta Sroką na czele, 
na uroczystość przybył konsul ZSRR 
w Poznaniu — Kopytow. 

Referaty okolicznościowe wygłosi- 
li przewodniczący Tow. Przyj. Pol- 
eko - Radzieckiej,  wicewoj. Migoń 
oraz płk. Czelny. 

Akademię urozmaiciła bogata część 
artystyczna, na którą złożyły się wy- 
stepy artystów scen poznańskich, 


kurs przeszkoleniowy 


instruktorów Przysposobienia Rolniczego 


struktorów Przysposobienia Rolni- 
czego w Lubaszu pod Czarnkowem. 
Zgłosiło się ńań blisko 100 osób 
z terenu wojew. poznańskiego. 
Otrzymają oni w ciągu miesiąca 
przeszkolenie z całokształtu zagad 
nień Przysposobienia Rolniczego. 
Kursiści — to przeważnie absol- 
wenci szkół rolniczych, podlegaja 
cych Wydz. Ośw. Roln. w Pozna 
niu. Poza prelegentami Wydz. 
Ośw. Roln. i. Woj. ZSCh są prze- 
widziani również prelegenci partii 
politycznych, którzy zaznajomią 
kursistów z przemianami dokony- 
wującymi się na wsi polskiej. 
Absolwenci będą mieli za zada 
nie otoczyć opieką fachową zespo- 
PR współpracować z 


ły oraz 


Ośrodkami PR. 

Życzeniem Wydz. Ośw. Roln. 
iest, by absolwenci kursu związani 
w Poznaniu 
TEATR WIELKI — „Tosca', godz. 
19.00. 


TEATR POLSKI — „Pugaczow' — 
„Niaedźwiedź', godz. 19.30. 
TEATR NOWY — nieczynny. 
TEATR KOMEDIA MUZYCZNA 
„Jadzia wdowa”, godz. 20.00. 
TEATR AKTORA I LALKI — 


żaczna szkolniaczku” godz 1800 


„O 
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Onegdaj rozpoczął się w Pozna 
niu jednomiesięczny kurs dla 


byli w swej pracy terenowej nie 
tylko z Wydz. i ZSCh ale przede 
wszystkim ze środowiskiem, w któ 
rym będą pracować oraz z partia 
mi politycznymi. (g) 


Surowe kary 
na piłkarzy poznańskich 


Wydział Gier i Dyscypliny POZPN-u 

nałożył za wybryki na boiskach su- 
rowe kary na następujących zawod- 
ników: Adamski z KS Strzeino, uka- 
rany został 12 mies, dyskwalifikacją 
za czynne znieważenie zawodnika. 
Za brutalna grę, połączoną z umyśl- 
nym Kopnięciem przeciwnika bez 
piłki ukarano 6 mies, dyskwalifika- 
cja: <awiaka z WKS „Pancerni" 
(Pozaań), Szajdzińskiego z KS „Gwar 
dia” (Kalisz). Mataseka z KS „Sule- 
chowianka” (Sulechów) i Witrę z ZZK 
„Września“. 

Z działaczy eporiowych ukarano 6 
mies. dyskwalifikacją prezesa KS Po 
goń (Mogilno) Brauera, za niesporio- 
we zachowanie się w stanie nietrzeż- 
wym w czasie zawodów KS Drukarz 


(Poznań) — Pogoń. (p) 


mi i radzieckimi, Obchód „miesiąca“ 
zakończy akademia z okazji rewo - 
lucji październikowej. (p) 


Z podróży ministra Rusinka 


W celu dokładnego zapoznania 
się z postępami szkolenia i pra- 
duktywizacji inwalidów na terenie 
woj. poznańskiego, min. Rusinek 
zwiedził Państwową  Wytwórnię 
Protez w Poznaniu, żywo interesu- 
jąc się jej możliwościami produk- 
cyjnymi. Minister wyraził przeko- 
nanie, że zachodzi nagląca potrze- 
ba dalszej rozbudowy zakJadu. 

Następnie min. Rusinek zwie- 
dził fabryki Cegielskiego i ,,Sto- 
mil“, by poznać warunki i wydaj- 
ność pracy ociemniałych : jedno- 
rękich inwalidów. Minister stwier- 
dził, że inwalidzi, którzy ukończyli 
kurs przysposobienia do pracy w 
przemyśle, nie ustępują pracowni- 
kom widzącym, czego dowodem 


29 zespołów MO osiąga minimum 
w marszach jesiennych 


W ramach święta M.O, odbył cię 
w Poznaniu marsz jesienny na tra- 
sie 10 km, zaliczony do ogólno- 
polskich marszów, przewidzianych na 
17 paździemika. 

Na starcie stanęło 31 zespołów, z 
których 29 ukończyło konkurencje, 
osiągając czasy lepsze od wymaga - 
neśo minimum. 

Pierwsze miejsce zajął zespół nr 41, 
który przebył trasę w czasie 1:01:37 
godz. Wszystkie zespoły wykazały 


Rozpoczął się 
rok szkolny 


ina Uniwersytecie Powszec'nym 


12 bm nastąpiło w uczelni św. 
Jana w Gnieźnie otwarcie roku 
szkolnego na Uniwersytecie Pow- 
szechnym. 

Wykład inauguracyjny wygłosi! 
prof. Uniwersytetu Poznańskiego 


dr J. Czekalski. (i) 


Premiera dla wszystkich 


Kto mógłby sobie pozwolić na premierę? Oczywiście tylko naj- 


bogatsi. 


Teatr Polski w Poznaniu wystawił 12 b.m. pierwszy raz sztu- 
kę Czechowa p.t. „Niedźwiedź" ; Jesienina p.t. „Pugaczow". 

Członkowie Związków Zawodowych otrzymali 59 proc, Zniżki. 

A więc i dla świata pracy są możliwości pójścia na premierę— 


tylko.. dyrekcja teatru musi o 


tym pomyśleć. 


(Gospodarka chłopska 


w powiecie chodzieskim 


Przejeżdżając przez powiat cho- 
dzieski, stojący na jednym z pierw- 
szych miejsc w realizacji Funduczu 
Oszczędności Rolnictwa, osiąśniętego 
dzięki dobrej organizacji i stałemu 
kontaktowi czynników odpowiedzial- 


towych miejsc w spłacie "podatków. 
Najlepiej wywiązała się gmina Ujście, 
rosiadająca największą liczbę mało- 
rolnych chłopów. 

Nic zatem dziwnego, że państwo 
wnika w trudności biednego chiopa, 
nych, dowiedzieliśmy się, że pełne zro |zdając sobie sprawę, że nie wolno 
zumienie dla tej sprawy wykazują |dopuścić do tego, by chłop ten dla 
głównie chłopi małorolni. braku dostatecznego kapitału obro- 

Im też należy zawdzięczać to, że kowego miał się załamać, lub miał 
powiat chodzieski zajął jedno z czo- jpozostać bez pomocy. (Ko) 


Państwowy Teatr Polski 


będze także teairsm obiazdowym 
AŃSTWOWY Teatr Polski w Po 


znaniu organizuje stałe objazdy 
po miastach woj, poznańskiego i Zie- 
mi Lubuskiej, celem jak najszersze- 
go upowszechnienia teatru w środo- 
wiskach pozbawionych stałych scen 
zawodowych. 


„Seans“ — Cowarda, „„Koniec i po- 
czątek' — Maszyńskiego. 

Pierwszy objazd obełmie miasta: 
Kościan (12.10.),) Rawicz (13.10.), Ja- 
rocin (i4.10.), Ostrów (15.10.), Kalisz 
(16, 17.10.), Środa (20.10.), Gorzów 
(24. — 28.10) oraz szereg miast Zic. 
mi Lubuskiej, a będzie grana kome- 
dia „Wilki w nocy“ — Rittnera, cie- 
sząca się dużym powodzeniem na sce 
nie poznańskiej, 

ASTĘPNĄ sztuką będzie „Szko 

ła żon — Moliera, która obej- 
mie objazdem swoim Ziemię Lubuską 
— by następnie przenieść się ma 
południe i zachód od Poznania. 

Państwowy Teatr Polski zamierza 
gościć przynajmniej jeden raz w mie 
siącu w każdym mieście, Będzie to 
na razie maksymalny program tej pla 
cówki i życzyć jej należy powodze- 
nia w swoim zamierzeniu. 

AK zwana „prowincja”, pragnie 

dobrego teatru i mamy nadzieję, że 
się nie zawiedzie, śdyż dobrze dobra- 
ny zespół oraz dobrzy reżyserzy Pań- 
stwowego Teatru Polskiego z dyrek- 
torem Wilmanem Horzycą na czele, 
dają rękojmię pracy solidnej i pełnej 
artystycznego wyrazu, (Sz) 


Prawie we wszystkich miastach wo 
jewódzkich będą grane te same eztu- 
ki co i na scenie poznańskiej oraz 
sztuki specjalne, przygotowane do 
tego celu. 


programie najbliższych objaz - 
dów znajdujemy :„Wilki w 
nocy* — Rittnera, „Szkołę żon“ — 
Moliera, „Strzały na ulicy Długiej — 
Świrszczyńskiej, „„Zemsię* — Fredry, 


jest fakt, iż niektórzy Z nich są 
przodownikami pracy. 

Żywe zainteresowanie inwalidów 
pracą obserwował minister również 
w Państwowym Zakładzie Szkol- 
nym dla Ociemniałych Inwalidów 
w Jarogniewicach - Głuchowie. (p) 


4 
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Wyższa Szkoła Społeczna 

Zjazd dyrektorów gimnazjów i 
kierowników szkół powszechnych 
dla dorosłych postanowił powołać 
do Życia Towarzystwo  Abiturien- 
tów Szkół Średnich dla Dorosłych. 
W oparciu o to towarzystwo zamie 
rza się zorganizować Wyższą Szko- 


łę Społeczną, która dostarczy od- 
powiedniego zespołu pracowników 
społecznych dla potrzeb współczes 
nego życia społecznego, polityczne 
go i kulturalno-oświatowego. 
Uchwalono również  zorganizo- 
wać przy Narodowym Instytucie 


= w Poznaniu akcję samo- 


kształoeniową w taki sposób, aby 
słabo prosperujące, prywatne kur- 
Sy gimnazjalne, przekształcić w ze 
społy samokształceniowe. Powzięto 
także uchwałę zorganizowania w 
Poznaniu Okręgowego Ośrodka 
Dokształcania w zakresie pedago- 
giki dla dorosłych. 


doskonałe przygołowanie i postawę. 
Organizacja imprezy była bardzo 
sprawna. (p) 


(ch) 


Wad Wario 


` OBUWIE NA LEGITYMACJE 


rodzaju występ nastąpi 15 b.m., gdzie 
ZWIAZKÓW ZAWODOWYCH 


w sztuce T. Riitnera p.t. „Wilki w 
nocy', wezmą udział wybitni artyści 
teatru: B. Wojcięchowska, J. Jabło- 
nowska, T. Waśskowska, P, Zieliński, 
J. Chodowski i J. Andrzejewski, (chj 


Powiatowa Rada Związków Zawo- 
dowych w Ostrowie Wlkp. zawiada- 
mia wszystkich członków związków 
zawodowych, że mogą nabywać za oka 
zaniem legitymacji związkowych w fir 
mie „Bata' obuwie. (ch) 


WARSZAWSKI TEATR 


znań. ul, Dąbrowskiego 77, tel. 
Red, 90-40, nocny 45-09, 
93-94, 


Adm. 
W Teatrze Miejskim w Ostrowie 
Wlkp. bawił przez 3 dni „Teatr Ko- 
medii Muzycznej“ z Warszawy, który 
wystąpił z operetka D.t: „Rsiężnicz- 
ka czardasza“ z Xenią Grey w rol: 
słównej. Niebywały entuzjazm pu- 
bliczności wywołał czardasz, wyko - 
nany przez S. Stanisławską. (ch) 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Drobne — po zł 30 za wyraz 
(minimum 300 zł); poszukiwania 
pracy zł 15 za wyraz (minimum 
150 zł), 

PRENUMERATA MIESIĘCZNA 
120 zł, Wpłacać na Konto P. K. O. 

4 Oddz. Poznań nr  V-5626 
| Bank Gosp. Spółdzielczego 
| dział Poznań Nr 690. 


70 KM MATERIAŁÓW 
W Ostrowie Wikp. będą wydawane 
na karty odzieżowe, materiały na bie 
liznę pościelową i kretony o łącz- 
nej długości 70 km. (ch) 
WYSTĘPY GOŚCINNE 
TEATRU POLSKIEGO 


Państwowy Teatr Polski w Pozna- 


Redakcja ł Administracja: P o- 


lub 
od- 
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| WYDAWCA: Nacz, Kom. Wyk. 
| Stronnictwa Ludowego. Odpowia- 
da za pismo Kolegium Redakcyj- 


ne, Drukarnia NKW SL, War- 
niu projektuje gościnne występy w szawa, Skolimowska 5. 
Ostrowie Wlkp. które będą odbywać 
się każdego miesiąca. Pierwszy tego B-56755 


Nasze os.qgnięcia 


Uczyć się można przez radio 


OGADANKI przy mikrofo- 
nie i Uniwersytet Radiowy 
przekonały Polskie Radio o potrze 
bie prowadzenia dalszej i szerszej 
akcji oświatowej dla tych, którzy 
wypadli już z kręgu nauczania w 
systemie szkolnym. Dlatego wystą- 
piło ono z inicjatywą zorganizowa- 
nią tzw. Wszechnicy Radiowej 
głównie dla aktywu społeczno-o- 
światowego i tych wszystkich, któ- 
my odczuwają potrzebę podbudo- 
wy  światopoglądowej, względnie 
c się uczyć i dowiedzieć czegoś 
o Świecie. 
Wszechnica Radiowa liczyć bę- 
dzie 5 katedr: Dziejów ruchów spo 


łecznych, Rozwoju 


społeczeństwa | riach Okr. Szk. Opłaty za pomoce 


ludzkiego, Podstaw poglądu ma | naukowe tylko 60 zł miesięcznie. 


świat, Nauki o świecie i Polski gos 
podarczej. Obsadzono je najlepszy | 
mi współcześnie siłami naukowymi 
i dobrano pierwszorzędnych wy- 
kładówców. Wykłady rozpoczynają 
się 18 bm. Usłyszymy je w ponie- 
działki, wtorki, środy i czwartki o 
godz. 9.30. Powtarzane zaś będą 
w tych dniach o godz. 19.40 oraz 
w niedziele o godz. 11. Każdy wy- 
kład trwać będzie 15 minut z dzie 
dziny: historii, geografii, ekonomii, 
socjologii, przyrody i biologii. 

Po wysłuchaniu cyklu wykładów 


odbędą się egzaminy przy Kurato-. 


r 


„PAN DELEGAT"! 


Gromada Podlipie liczy 76 gospo- ' 


darstw przeważnie karłowatych (bo 
te zamożniejsze policzyłby na pal- 
cach rąk) i tyleż budynków miesz- 
kalnych, Sieje się żyto, pszenicę, 
owies, trochę jęczmienia dla trzody 
chlewnej į proso na kaszę. 

Po wojnie produkujemy tytoń, bu- 
raki cukrowe, które pod względem 
pienności adawały się dobrze, W 


© Dla przygotowania dostatecznej 
tlości kadr gminnych instruktorów or- 
ganizacji wsi i gospodarstw, Związek 
Samopomocy Chłopskiej organizuje w 
czterech województwach 6 - miecięcz- 
ne kursy instruktorskie. 


$) Tegoroczna nadwyżka ziemnia - 


ZA Ji Z4 YTELNICY Maxa, 


bieżącym roku zaś plon buraka- cu- 
krowego jest bardzo lichy w naszej 
gromadzie, z powodu posuchy, a do 
tego „pan delegat" nie podjął dla 
plantatorów nawozów pomocni- | == 
czych, których cukrownia plantato- 
rom dostarczyła, A przecież w ubie- 
głych latach była posucha, a cu- 
krówka była daleko lepsza, bośmy 
stosowali nawozy pomocnicze, 
Panie delegacie! nie róbcie nam 
więcej tego, jeżeli 
nas cukier, to i nawozy pomocni- 
cze dostarczyć nam trzeba koniecz- 
nie i to wcześnie. My panu dele- 
gatowi uchwalamy honorarium w 
cukrze, bo pan w gotówce nie przyj 
mie, a pan delegat ma chyba obo- 
wiązek dostarczyć nam nie tylko cu 
kier, ale i nawozy, które nam cu- 
krownia dostarcza pod buraka, 
` My włożyliśmy dużo pracy w 
obróbkę ziemi pod buraki cukrowe 
i co kopiemy? „Szczurze ogony“! 
Tak, że wstydzić się będziemy je 
odstawiać. Niechże nam pan dele- 
gat na przyszły rok tego nie robi! 


pobieracie dla 


ków w woj. szczecińskim, w ilości o- 
koło 400 tys. ton, przeznaczona zosta- 
nie dla zaopatrzenia na zimę robotni- 
ków i pracowników Pomorza Szczeciń 
skiego, wywóz do innych województw 


e Ludwik Romas, plantator 


(gospodarz na dwóch morgach) 
wieś DPodlipie, pow. Dabrową 


oraz na zapotrzebowanie przemysłu 
yorzelnianego, browarnianego i zie- 
muniaczaneśo. Ostatnio Centrala Rol- 
nicza w Szczecinie otrzymała zamó- 
wienie na zakup dla górników i hut- 
ników Śląska przeszło 50 tys. ton 
ziemniaków. Dalsze zamówienia na - 
pływają. 

Zgodnie z planem Min. Rolnic- 
twa i Ref. Rol, na terenie woj. 
szczecińskiego, zorganizowanych zo- 
stanie 10 średnich 2 - letnich szkół rol 
niczych, Uczniowie będą mogli ko - 
rzyełać z internatów, które będą zor- 
fanizowane przy każdej szkole. Śred- 
nie szkoły rolnicze rozpoczną pracę 
w dniu 1 listopada br. 


Mieszkaniec Rzeszowa, Józef 
Waśsowicz, dokonał szeregu wynalaz- 
ków w dziedzinie usprawnienia pracy 
młynów, I tak dokonany przez niego 
m.in. wynalazek w dziedzinie walców 
młyńskich pozwala na wszystkie ga- 
tvaki przemiału przy zastosowaniu 
łych samych walców.  Usprawnienie 
to również przyczynia się do tego, Że 
xażde ziarno: t.zn. miękkie, euche, 
czy też wilgotne może być należycie 
pnzemialone. Drugim wynalazkiem 
są odsiewacze, Gdy zachodzi potrze- 
ba wymiany siatki drucianej czy też 
jedwabnej w dotychczasowych od- 
siewaczach, musiano przerywać pra- 
cę walców, co powodowało wielkie 
szkody. Odsiewacze Wąsowicza, po- 
zwalają na zmianę dowolnej ilości 
siatek drucianych czy też gazy, pod- 
czas biegu walców. 


Tarnow'ska 


Polskie Radio otrzymało już zgło- 
szenia kilku tysięcy przyszłych słu 
chaczów. (Można zgłaszać się jesz 
cze podając: nazwisko i imię, adres, 
zawód, wiek i nazwę ukończonej 
ASIN. 

Wszechnica Radiowa jest pomy 
słem nowym i własnym Polskiego 
Radia. Nie korzysta z żadnych wzo 
rów, których nie ma zresztą na świe 
cie. Jest zatem niewątpliwie ekspe- 
rymentem, ale wypełniając dotych 
czasową lukę szkoły społecznej dla 
każdego, może stać się poważnym 
środkiem powszechnego podniesie- 
nia myślenia naszego  społeczeń- 
stwa, na wymienione wyżej tematy, 
wykazującego niestety liczne braki. 

Oby tym była — czym być za- 
mierza. (F) 


Z (weż czra Ski 


© ZWIĄZEK SAMOPOMO | 
CY CHŁOPSKIEJ ROZWIJA 
HODOWLĘ KRÓLIKÓW —| 
Ostatnio na terdnie województwa 
gdańskiego Związek Samopomocy 
Chłopskiej sprowadził i rozprowa! 
dził 350 królików rasy białej wie- 
deńskiej i szynszyli z województwa 
Śląsko-dąbrowskiego. Króliki zd 
prowadzono wśród członków To- 
warzystw Ogródków Działkowych w 
powiatacht gdańskim, starogardz- 
kim, tczewskim, elbląskim i kwi- 
dzyńskim. 
„WSPÓŁZAWODNICTWO PRA 
CY MŁODZIEŻY WIEJSKIEJ — W 
Gdańsku ukonstytuowa! się Woje- 
wódzki Komitet Współzawodni:ctwa 
Pracy Młodzieży Wiejskiej, Obec- 
nie ukończono pierwszy etap współ- 
zawodnictwa i obliczono wyniki. 
Młodzież zlikwidowała 6.795 ha od- 
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JU DÓW 

ją swą najszczerszą gotowość do 
ożywienia swej pracy w realizowa e 
niu wszystkich wskazań Władz Na- 
czelnych Strona:ctwa. 


Prezydium Zjazdu 
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TELEGRAMY DO SEKR. GEN, 
NKW SL WICEPREMIERA OB. 
ANTONIEGO KORZYCKJEGO 


'  TELEGRAMY DO PREZESA 
WINCENTEGO BARANOWSKIEGO 


Coywatelu Prezesie! Zebrani gmin- 
ni i powiatowi działacze Stronnic « 
twa Ludowego, województwa śląsko - 
dąbrowskiego, w dniu 10 b.m. w Kato 
wicach, przesyłamy Ci nasze chłop- 
skie ludowe pozdrowienia i zapew- 
niamy, że z twardym chłopskim upo- 
rem staniemy do pracy i walki w bu- 
dowie sprawiedliwego ustroju wsi 
polskiej, 


Działacze i aktyw Stronnictwa Lu 
dowego z woj. szczecińskiego, zebra- 
ni na konferencji 10 b.m. w Stargar= 
dzie, przesyłają Ci Ob. Sekretarzw, 
serdeczne pozdrowienia ií życzenia 
dalszej, długiej i owocnej pracy w 
ruchu ludowym. 

Zapewniamy, że na nowym etapie 
realizacji programu postępoweśo, ra 
dykalnego ruchu chłopskiego, soli- 
darnie i konsekwentnie będziemy 
wykonywali uchwały i rezolucje 
władz naczelnych SL — w zrozu* 
mieniu, że tylko na drodze, jaką wy- 
raźnie wskazała ostatnia Rada Na* 
czelna, znajdziemy  urzeczywistnie * 
nie myśli i projektów tych działaczy, 
którzy poświęcili życie ewe į umysł 
lsorawie poprawy bytu ludu pracu» 
jącego. 


Prezydium Zjazdu 
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Obradujący na zjeździe, 10 paź- 
dziernika br. działacze gminni, po- 
wiatowi i wojewódzcy, przesyłają Ci 
Obywatelu Prezesie, wyrazy głębo - 
kiej czci i uznania za Twą ofiarną i 
owocną działalność i przewództwo w 
radykalnym ruchu ludowym i deklaru 


ENNIS o ZY R 0 10 


3 OTWARCIE WYSTAWY PRZE 
MYSŁOWO-ROLNICZEJ — W Mal 
borku otwarta została ostatnio wiel- 
ka Wystawa Przemysłowo-Rolnicze. 
Wystawa ilustruje trzyletni doro 
bek miejscowego przemysłu i rol- 
nictwa i bardzo ciekawy odcinek 
obecnego zagospodarowania tak zwa 
nych Żuław Maiborskich niedawno 


Uczestnicy konierencji 
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Obywatelu Premierzel 
i aktyw Stronnictwa Ludowego, zebra- 
odwodnionych. ny 10.10.1948 r. w Katowicach, przes 

©Q Piękny motorowiec transatian- „syła Wam Obywatelu Premierze, sere 
tycki „Batory“, stanowiący dumę ij zaczne podziękowanie i wyrazy czci. 
chiubę naszej fioty handiowej jest | za ofiarny trud, poniesiony przez 
jednostką morską, kłóra za Jednym Was dla dobra wsi, Zapewniamy 

zamachem" wiezie 330 ludzi załogi | Was, że ztwardym chłopskim uporem 
i i} péhiy komplet pasażerów w ilości | staniemy do pracy i walki w budo- 
£30 osób, Jeden rejs naszego trans- | wię sprawiedliwego ustroju wsi pol- 
atl»nityku z Gapni via Kopenhaga | skiej, 
tio Nowego Jorku trwa  niczpełna 
trzy tygodaie, W czasie tym załoga 
i pasażerowie zjadaja: 14 ton ziem- 


Prezydium Zjazdu 
++ 


Terenowy _— 


niaków, 14 tom różnego rodzaju mie- 
sa, odpowiednie jlości tłuszczu, świe- 
żych jarzyn, konserw, owoców, przy 
praw i czekolady oraz wina, Moto- 
rówiec posiada potężne zbiorniki, w 


łogów, zasiała siewem maszynowym 
obszar 21,818 ha, odchwaściła 11.054 
ha, dokonała sprzętu zboża na ob- 
szarze 18.179 ha, wyhodowała 26.207 


Obywatelu Premierze! Pomni Two- 
ich wskazań i Twojej walki o lepsze 
jutro podstawowych mas chłopekich, 
o eprawiedliwość społeczną i utrwae 
lenie pokoju światowego, my działa- 


sztuk drobnego inwentarza, 


Zjazd Zw. Inwalidów Wojennych 


zakończony 


13 bm. zakończył obrady pierwszy 
powojenny Zjazd Związku Inwali- 
dów Wojennych R, P, we Wrocła- 
wiu, 

Do rady naczelnej weszli m. in.: 
gen. bryg. Świetlik, gen. bryg. Księ 
żarczyk, Ćwik sekretarz PPS, Pa- 


SOBOTA, 16 PAŹDZIERNIKA 

5.10 Sygnał czasu. 5.20 Koncert z 
Czechosłowacji. 6.00 Gimnastyka. 6.10 
Dziennik por. 6.25 Muz. 7.00 Wiad. 
7.20 Muz, 8.00 Porad. gospod. dom. 


8.10 Muz, 8.30 „Koncert”. 8.55 Muz. 
9.15 Aud. Zw. Naucz. Polsk, 12.00 
Wiad. poł. 12.10 Mozart. 12.35 Aud. 


dla wsi, 15.24 Inform. 15.30 „Roman 
i dziewiętnastu” aud, sł.-muz. 16.00 
Dziennik popoł. 16.30 Książki dla 
młodz. 16.40 „Przy sobocie po ro- 
bocie". 18.00 Lekcja jęz. rosyjlsk. 
18.15 „W rytmie tanecznym”. 18.45 
Aud. ówietlicowa 1900 „XXII wie- 
czór miokiewiczowski'. 19.30 Muz, 
francuska. 20.00 Dziennik wiecz. 20.50 
„W rocznicę stracenia 50 PPR-ow- 


cáw". 21.00 Konc. z Krakowa. 21.45 
„Panna Winczewska' opow, 22.90 
Muz. tan, Cajmera. 23.00 .Ost. wiad. 


23.10 Muz. tan. 


senkiewicz woj, CER ppłk. 
Gruda, płk, Hahnicz, pseudo „„Bar- 
bara“ i mjr Grabski, b. przew, 
Rady Naczelnej Zw. Inwalidów, 

Do zarz, gł. weszli m, in.: płk. 
Lustacz, dr Weżykanowicz Jadwi- 
ga uczestniczka walk w Hiszpanii, 
płk, Hausman, płk. Hański, ppłk. 
Kiełczyński, Fotek, Łyszkiewicz, Ty 
mosiuk i inni, 

Do komisji rewizyjnej: gen. brom 
Popławski, mjr Sznepf i kpt. Fal- 
kowski, 

W skład sądu koleżeńskiego we- 
szli: płk, Cymkin, ob. Winter stu- 
dent "medycyny, ob, Ogrodowicz 
Izabella, żołnierz-kościuszkowiec, 

Na zakończenie obrad odczytano 
rezolucję polityczną, 


Jeszcze nie przebrzmiały echa 
Gorzkowica a znów mamy na 


nowe fakty zbrodniczego fanatyzmu religijnego, umiejętnie podsycanego 
przez miejscowe duchowieństwo katolickie. 


Przed kilku dniami odbywał się 


sekty tzw. „Świadków Jehowy“, którego uczestnicy zostali dotkliwie 
pobici przez miejscową ludność i 
pomocy lekarskiej, 

Uczestnicy gorszącego zajścia zajmą wkrótce ławę oskarżonych w Są- 
dzie Okręgowym. (L) 


niczy fanatyzm: 


cze Stronnictwa Ludowego, woj. bia- 
łostockiesg, zapewniamy Cię o niee 
zmiennym naszym trwaniu na wyzna- 
czonych przez Ciebie placówkach. 
Prezydium Zjazdu 


-æ = 


których mieści się 200.009 kg. wody 
słodkiej, Napoi alkoholowych kon- 
sumuje się na statku w ilości 1,509 
butelek, 5.000 litrów piwa. nie licząc 
iemoniady i wód mineralnych, (as) 


Surowe kary za przemył 


Prowadzona przez Komisję Specjal | wego Targu, Maria Śliwa z Sadkowej 
ną i jej terenowe organa, akcja zwal- | | Góry i inni. 
czania rozpowszechnionego w ośrced- 
kach nadgranicznych przemytu, przy 
nosi wyniki Na jednym z ostat- 
bich posiedzeń, komplet orzekający 
Komisji Specjalnej, rozpatrzył sze- 
reg spraw przeciwko przemytnikom 
i wymierzył im kary obozu pracy w 


Wszyscy wymienieni wykazując 
wstręt do uczciwej pracy, uprawiali 
zawodowo przemyt artykułów żyw: 
nościowych i pierwszej potrzeby do 
Czechosłowacji i Niemiec, przywożąc 
stamtąd galanterię, obuwie, skóry j 
artykuły techniczne. 


granicach do 24 miesięcy. Należą 
do nich miedzy innymi: OOOO WWW 
Ludwik Gołębiowski z 


Targu, Roman Kompała, Andrzej Jo- 
ka i Reinbold Bull — wszyscy trzej 
z Siemianowic, Andrzej Gołdyn z No 


MOCISCOW nerwowychto. 

R ud pz pio 
% oraz przy 

laki lo ES 
: ści sławów. reumołyżmie 


religijny 


tragicznych zajść w Kamińsku i 
tym samym terenie do zanotowania 


Nowego 
E PERE 
| 


Pzodukcji SB AŃ CLA 


w Piotrkowie dwudniowy kongres |  Ziedn.ZakiPrzem.Farmacw Warszawie 


ŻĄDAĆ W APTEKACH i DROGERIACH 


kilku z nich musiało uciec się do À 
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czytajcie PRAGĘ LUDGWĄ 
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Odbudowa wsi w Warszawskiem 


Lipa, która nie jest „lipą” 


ILKA dn; temu  zastałam na 
biurku maieńką karteczkę (re- 
dzkcja prowadzi  oszczędnościową 
po:itykę, jeśli chodz; o papier) a na 
niej: Min. Od, Al. St, godz, 9 85103 
pow. pui. mak, 
— Czy to dla mnie 
kretarza ęedakcji, 
W pośpiechu odpowiedział stylem 
telegraf:cznym: 


wiusieńkich, zbudowanych w  cią- 
gu kilku miesięcy (budowę zaczęto 
w maju) domków mieszkalnych 
wraz z zabudowaniami gospodar- 
czymi, 

Wioska była zrównana z ziemią. 
Przez pół roku trwały tu najza- 
ciętsze boje. Tereny nadwiślańskie 
tworzyły największy pas zniszczeń. 

Przemówień wygłoszonych pod- 


— pytam se- 


— Tak. 9-ta wyjazd... reportaż, | czas ulewy: wicewojewody, wójta. 
Skrót, iztóry dostałam, nie przed-| kierownika robót, sekr. PPR. prze- 
stawiał wielkich trudności. „Min. = 
Od.“ — znaczyło Ministerstwo Od- 
budowy. „AL, ST:* — Aleja Stali- Od naszego 
na. j 
A jednak nie, bo to co wczoraj specjalnego 
było godziną 9, następnego dnia by- . 
ło już 8, Tej Rocy bowiem cofnięto wysłannika 


czas o godzinę, a ponieważ tego nie 
„uskuteczniłam*, przyszłam więc o 
całą godzinę za wcześnie, 


wodniczącego Rady Narod., starosty 
i sołtysa wysłuchali mieszkańcy Li 
py i sąsiednich wiosek oraz kilku- 
dziesięciu młodych budowniczych 
Polski uczniów Hufców Budo- 
wlanych „SWIT“, 

Nowa wieś Lipa powstała pracą 
ich rąk, Jest to bowiem pierwsza 
ich praktyczna zaprawa, Nauk: te- 
oretyczne pobierali oni zimą w szko 
le hufców w Mińsku Mazowieck:m. 

Dziś uroczystość zakonczenia 
budowy domów połączona jest z wre 
czeniem świadectw rocznej nauki. 
Jeszcze rok į zdolniejsi pójdą do li- 


słuchawkę i wypadam jak furia na RA inni Haia w szeregi budu- 
ulicę, gdzie dowiaduję się na po-]| p RA WP CA PE | 

ciechę, że nie tylko ja jestem ofia-. Najmłodszy, a jeden z najzdol- 
rą przesunięcia tego czasu. Na kra. | U cjszych. to 15-letni uczeń Gliniń- 
wędzi chodnika stoi bowiem kole- |" Z ST Ręb:szyn — Bow. mińsko - 
żanka z „Głosu Ludu“. I ta depjero | 13% Bedzie miał ojciec z niego po- 
informuje mnie, że 8510 toe ciechę, Na roli nie miałby dla nie- 
mer auta, a nie telefonu: go m'ejsca, Ma 5 pa —dzieci -zaś 


Nie czekałyśmy długo. bo szofer eT " 
przyjechał również wedle starego P g 
czasu. Z tego powodu tak zwana 
„Komandorka* zaczęła się zapeł- 
niać dopiero po trzech kwadransach, 

k 


` „89103“? — naturalnie, nie ulega 
wątpliwości, że to numer telefonu. 
Zadzwonię, dowiem się z kin mam 
jechać, Wchodzę do portierni Mini- 
sterstwa, podnoszę słuchawkę... syg- 
nał, Nakręcam numer... cisza... Po 
chwili kręcę jeszcze raz, wolno, u- 
ważnie: 85103... głucha cisza... Krę- 
cę trzeci raz... czwarty, piąty... dzie- 
siąty, a jak klnę — wiedzą tylko ci, 
którzy usiłują dodzwonić się nieraz 
do któregoś numeru, a numer zaję- 
ty, albo nie odpowiada. 


Doprowadzona do pasji, rzucam 


„godz. $* — jasne jak słońce, 


—e 


e—a o e Z ZZA CE a R 


=> am 


bunkry i 
w których mieszkańcy Lipy gnież- 
dzili się dotychczas. Pogawędzili- 
śmy także z najstarszą, a najdziel- 


jaskinie, 


DS a a nT E CZEKU a em n 


Sprostowanie 


Wskaźnik drogowy obwieszcza, że 
przejcchaliśmy 56 km. Jeszcze chwi 
la i jesteśmy w Pułtusku, (Rozu- 
miecie teraz, że pow. puł, — to cel 
naszej wycieczki), A tu — Lipa, 
„A w Lipie — orkiestra rżnie mi- 
mo deszczu na powitanie gości, aż 
ziemia się trzęsie z radości. Dziś Li- 
pa obchodzi swoje wielkie Święto. 
Bo Komisariat Odbudowy Wsi prze | 
kazuje dziś jej mieszkańcom 12 no- 


cukrownia“, zamieszczonym w nr 265 
„Dziennika Ludowego”, komunikuje- 
My, 
w nim opinię o b. dyrektorze cukrow 
ni w Borowiczkach, ob. Feimerze. Au- 
tor artykułu oparł się w tym wypad- 
ku na informacjach niektórych robot- 
ników, nie odpowiadających opinii 
calej załogi. 


EZ Z A EE Z A W O Z 


Jurij Żukow (2) 


jest 


= Jurij 


tu; w dole, w obłokach ukazują się 
wyrwy i znowu widać światła elek 
tryczne. Samolot ciężko chyli się na 
bok. kołuje, syrena ryczy ochryple, 


przypominając, że podwozie 
jeszcze nieuruchomione, 


jest 


Szybkość tego statku powietrzne- 


Światła znowu giną we mgle, po 
go jest całkiem przyzwoita, Pozo- płatach bębni deszcz. 
stawiwszy za sobą urwiste brzegi ,tacza w mroku kilka kół. zanim pi- 
Normani}. samolot szybko przeci- | lot nie odnajdzie wyrwy w cieżk.ch 
na spowity w wieczornej mgle, bu- | deszczowych chmurach, Wtedy włą 
rziiwy o tej porze roku Ła-Manche | cza oślepiajace reflektory, prowa- 
północy | dzi maszynę do lądowania — wy- 
znaczony do tego celu teren wyraź- 
| nie wskazują rzędy silnych świateł, 


i kierując się ściśle ku 
mknie nad Wielka Brytanią, 


Jeszcze chwila i wszystko w 
dole . po bokach tonie w mętnych | Podskok, jeszcze jeden podskok :—- 
kłębach, Okienka samoiotu pociąga | samolot ciężko kiwając się na boki 
puszysty szron, W takiej chwili za- | podjeżdża do standaryzowanego bara 
traca się poczucie szybkości. Wyda- | ku, takiego samego, jak w Orly. Tyi 
je się, że samolot zawisł w powie- ko szyld na nim inny: „Keflawick”. 
trzu , zwolna kołysze się nad ciem- , Tak; sam olbrzym: p'ac betonowo 
ną. ponurą przepaścią... asfaltowy, W mroku zarysowują się 

Ale oto mija siódma godzina lo- | mgliste kontury harngarów. Wszę- 
-nD | dzie Słychać wyiącznie harkotliwe 
Str, 6 dźwieki mowy angielskiej, 


a Z m m _ Z 


W związku z artykułera p.t. a 


Samolot za- ` 


niejszą gospodynią, 84-letnią Ewą 
SBkrzydlakową, Ciąży na niej brze- 
mię dawnych, ciężkich czasów dla 
ludzi wsi, Jest niepiśmienna, nie za 
traciła jednak wiary w lepsze ju- 
tro i doczekała się... 64 lata miesz- 
kała w Lipie „drewnianej“, dziś ma 
własny domek murowany, a przez 
wieś w miejscu małej dróżki pro- 


wadzi szeroki, bity gościniec... w 
lepszą jeszcze przyszłość — do świa 
tła, oświaty i dobrobytu, 


z k 
"i A ; 


W godzine później taka sama uro 
czystość oddania do użytku 11 do- 
mów, odbyła się we wsi Smrock — 
pow, makowski. W tym powiecie 
jest jeszcze dotycnczas 200 ha zie- 
mi nie rozminowanej, a 500 ha jest 
w ogóle niedostępnych dla brygaa 
rozminowujacych. Są to przeważ- 
nie obszary leśne, 


SPORT 


TOREK, 12 bm. pierwszy 
dzień zawodów: z udziałem spor 
towców radzieckich w Warszawie, 
przyniósł «m pełny triumf. „ W roze- 
granych na kortach Legii spotkaniach 
siatkówki į koszykówki, pokonali oni 
kolejno 2 zespoły węgierskie i je- 
den czeski. Zarówno w 6iatkówce, jak 
i w koszykówce męskiej czy żeń* 
skiej, sportowcy radzieccy zademon- 
strowali niewidziany u nas poziom, 
wygrywając wszystkie spotkania z 
łatwością. _ Najcielkkawszy mecz sto- 
czyli koszykarze — reprezentacja 
ZSRR — Sparta (Praga). Czesi grali 
z wielką ambicją, a mając w swym 
zespole kilku reprezentantów kraju 
z olimpijczykiem Benackiem, na cze- 
le stanowili do przerwy groźnejżo 
przeciwnika. Potem jednak opadli z 
sił i przegrali w wysokim stosumku. 
Wyniki pierwsześo dnia: 
Siatkówka męska: Dynamo (Mos- 
kwa) Csepel (Budapeszt) 3:0 


że musimy odwołać wyrażoną |(15:0, 15:6, 15:1); koszykówka kobie- 


ca: MAI (Moskwa) — AWF (Buda- 
peszt) 42:21 (21:7); koszykówka me- 
ska: ZSRR — Sparta 42:24 (18:14). 


radzieccy 


w turnie u piłki ręcznej 


W drugim dniu rozgrywanego W | 
| Warszawie turnieju piłki ręcznej 
radzieck.ch, 


e) 
As 


udziałem zawodników 


Keflawick leży w pobliżu stolicy, 


Islandii 


powietrza, Ale 
późnej porze wątpiiwe, czy miałoby 


|sens, tym bardziej, że postój stat- 
"ku powietrznego trwa krótko — tu 
s" go pobieżnie 
5, przed skokiem przez Atlantyk oraz 
ido syta napoją płynnym paliwem. 
(Przy samolocie krzątają się techni- 
| cy 
+ Deszcz leje, jak z cebra, głośne Do- 
na asfalt 


raz jeszcze 


w wodoszczelnych ubraniach. 
toki spływają z płatów 
skrząc się w jaskrawych promie- 


niach refiektorów, 


W oczekiwaniu na start 
przejrzeć najnowsze pisma nowo- 
: jorsk:c, można wypić filiżankę ka- 


"wy w barze, można pogawędzić z 


'melancholijnym szturmanem, który 
| zując gumę powie wam, że za oce- 
anem żnajdziecie się za dziesięć go 
| dzin 
| południowę część Grenlandii i 


La- 


'brador, Potem zaprowadzą was do 


'samolotu, nałożą gumowy napierś- 
nik „May West“, przywiążą do le- 


— Reykjawicku, Właśnie 
światła Reykjawicku widzieliśmy z 
jechać tam o tak 


można 


aalsza trasa biegnie przez 


obejrzą | 


= 


żaka i wtedy trzeba po prostu spać | 


spokojnie aż do rana, zwłaszcza. że 
przez zamarznięte okienka nic zo- 
baczyć sie nie da, 

Przebędzen:e nastap. już u wy- 
brzeży Ameryki. nad jednym z naj- 
bardziej  nieprzytulnych 


l 


I 


Tak wyglądają 


Na polach już dawno rożminowa- 
nych, dziś jeszcze po trzech latach 


zabudowania wiejskie w Lipie 1 Smrocka, 


obok izb mieszkalnych obory — 
stajnie, chlewnie { komory - spich- 


orki zdarzają się wypadki wybu- |rze, Wyremontowanych zostało oko 


chów min. W roku bieżacym było 
11 wypadków. 

Na-żrenie województwa warszaw 
skiego wybudowanych zostało z 
Funduszu Odbudowy Wsi przeszło 
1000 nowych zagród, Mieszczą one 


czeskich, węgierskich i polskich, ro 
zegrano mecz koszykówki żeńskiej 
i dwa mecze siatkówki, We wszyst- 
kich tych spotkaniach Sportowcy 
radzieccy odnieśli zwycięstwa i są 
nadal bez porażki, 

Najciekawszy był mecz siatków- 
ki Dynamo — Spartą, który po za- 
żartej walce wygrało Dynamo. Oby 
dwie drużyny są właściwie równe 
i wygrywa ta drużyna, która ma 
w danym dniu więcej szczęścia, 
Mecz ten stał na b. wysokim i nie- 
widzianym u nas poziomie, 

Pierwszego seta po b. zaciętej 
walce wygrali Czesi. Drugiego po- 
dobnie Dynamo. W trzecim Spar- 
ta prowadziła 5:2, lecz Dynamo wy 
ciągnęło na 12:5. Następnie Czesi 
wyrównali na 13:13, lecz w końcu 
seta przegrali, Czwartego Czesi 
przegrali stosunkowo łatwiej od po 
przędnich, choć prowadzili 5:0, Pod 
koniec zawiedli oni jednak kondy- 


cyjnie, 
Zawodnicy obydwóch drużyn 
pierwszorzędnie ścinali i grali z 


wieiką ambicją i poświęceniem, 


W siatkówce kobiecej Polki nie 


miały wiele do powiedzenia. Jedy- 
gdy najlepsza 


nego seta wygrały, 


z. 


ło 4000 zabudowań wiejskich, 
Ciemno już było, kiedy w powrot 
nej drodze na Płońsk oglądaliśmy 
przy świetle reflektorów budowaną 
na terenach poparcelacyjnych wieś 
Baboszewo, J. N. KĘSZYCKA 


uotychczas niepokonani 


zawodniczka radziecka Czudina ze- 
szła z boiska odpocząć, 

W koszykówce kobiecej Czeszki 
stawiały opór do przerwy, później 
jednak zawiodły kondycyjnie i opa- 
dły z sił, 

Wyniki drugiego dnia: 

Koszykówka żeńska: MAJ — Spar 
ta 44:16 (22:12); siatkówka żeńska: 
Lokomotiv (Moskwa) — Warszawa 
3:1 (15:1, 15:0, 7:15, 15:4); siatków= 
ka męska: Dynamo — Sparta 3:1 
(13:15, 15:12, 15:13, 15:11), 


ŻE ŚWIATA 


OSKONAŁY dyskobol włoski, 
MJ zdobywca złotego medalu na 
ostatniej Olimpiadzie Consolini, 
ustanowił w czasie zawodów w Me- 
diolanie, nowy rekord świata w rzu- 
cie dyskiem, uzyskując 55,33 m. 
Stary rekord, ustanowiony w 194% 
roku, a należący do Amerykanina Bob 


Fitch, wynosił 54.93 m. 


kok i 
Bd e i NE, meczu o 
karskim, rozegranym w Bazy- 

lei, Szwajcaria zremisowała z Cze- 

chosłowacją 1:1 (1:0),  Odmiodzona 
drużyna czeska grała b. dobrze, lecz 
napastnicy słabo strzelali, 


świata — Labradorem. Szarostalową| opatrzona w najbardziej nowoczes- 


powierzchnię oceanu  obramowują 
białe. poszarpane brzegi. 
niszczony przez wodę i wichry, po- 
krywa warstwa Śniegu. A dalej, na 
ile sięga wzwok, niespokojny jakiś, 
posępny i wrogi krajobraz: plata- 
nina skalistych grzbietów górskich, 
wąwozów, zamarzniętych jezior. 
Ani światełka, ani dymku — bez- 
kresna pustynia. 


ne urządzenia, pierwszorzędny ho- 


Granit,| tel z centralnym ogrzewaniem i bie 


żącą gorącą wodą, z cocktailami w 
barze i najświeższymi pismami no- 
wojorskimi, 

Upływa pół godziny i samolot, 
przebiegłszy po lśniącej lodem asial 
towej dróżce, unosi się znowu w 
powietrze, Teraz zmierza wprost na 
południe. Krajobrazy w dole z każ- 


Jeszcze dalej na południe odwiecz | dą godziną stają się coraz bardziej 
ne lasy szpilkowe. I znowu ani świa | przyjemne i ożywione. Polepsza się 


tetka., ani dymu... Tylko gdzienie- 
gdzie na wybrzeżu stanowiska załóg 
rybackich oraz obozy drwali, 


Ale oto nad głębokim fiordem sa- 


pogodd, mniej chmur i obłoków, 

Skaliste grzbiety Labradoru pozosta 

ły w tyle, stajały śniegi. | 
Samolot leci nad Kanadą, Coraz 


molot ostro skręca w prawo į przed| częściej i częściej widzimy pod so- 


wzrok:'em naszym odkrywa się zna- 
ny z Orly i Keflaw.cku obraz: sze- 
rokie wybeioncwane i wyasfaltowa- 
ne pole, olbrzymie hangary zapeł- 
nione samolotami, 
ryzowane domy produkcji amery- 
kańskiej oraz gwiażdziste sztanda- 
ry na masztach, 

To Goosebayn, inaczej Kąpielisko 
Gęsie — potężna baza lotnicza za- 
łożona w czasie wojny przez Amery 
kanów na ziemi należącej do Angli 
ków, podobna do tych. jakie wi- 


Dokoła Goosebaynu 
kilometrów puszcze, 


na 
martwota, 


zakątków | bezludzie, Tu zaś baza lotnicza, za- 


'bą osiedla, 


solidne standa- ; 


miasta, uprawne pola, 
łaki j sady, Oto biegną ciemnoszare 
nici autostrad, po których tam ji na 
zad pełzna mikroskopijne samocho- 
dy. 

Brzeg nagle skręca ostro na pra- 
wo i samolot znowu zawisa nad nro 
rzem. Na niebie ani chmurki, wszyst 
ko dokoła błękitne — niebo i weda, 
To Zatoka Świętego v.awrzyńca. 

U lotników następuje wyrażna po 
prawa humorów. Sa już u siebie 
w domu, Pasażerowie golą się, 


. dzieriśmy we Francji i na Islandii. | czyszczą ubrania, doprowadzają je 
tysiące | do porządku, 


(d. e. n) 


